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O g l n a i e n i a  w o t t c  ł z a w l f  j a r o w e  : 7 i l  
w l e r a r  ■ n a a a i M l .  1 -•*!». # c l o * t .  t w y k ł .  ( t a  
tókłtóm) 50 Bk. Za iricrn w naAftłancw 
I ■ r ł c 4 i o a i i  i W  Mk, / a  l w t e m ;  po k r e u l c e  
i k o w u n i k a t ó w  100  >Jk. Z a  w i o r s t  y r a e d  
k r o a i k ą  i  r a ą e r f u a r  55*5 B k .  '/.%  w t c r a i  »a 
t - f r c j  s Ł r e a i f  5<W B k .  I>r©4»n« o ą ł O K i m U  
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SW  * k .  Z a  m i e j  cm r ^ - t e r a  . p r e c .  d r e ł e j ,  

O j r ł e r z e n l a  t a g r * " -  * IW  p r .  d r e i e j ,

HnsIW. iłii.lW  
SjttUaa 21. Ul. Ir 2łCena agy.eai. nap»4̂m Mwzirr.t Polski 2 0  Mk.

Z. A R T  JR  W . H A U S E R .

O d p o w i e d ź  r o s y j s k a  na  m e m o r y a f .
T e s t a m e n t  k r z y w d y .  Krytyczne stadyum konferencji genueńskiej.

Sejm rozpoczął obrad> nad ostatn im  swym  
3-tforn ustaw od.iw czym : nad ordyn:iev a \vvbor- 
f-2f\r d la swego naHopcY. Om oly te •'< Itrzczono 
już m ianem  lestam enfu suworenówyfjeżeli jed ­
nak projeki o rd in acy i nie ulegnie zmianie, bo­
dzie to testam ent zm ierzający do w ydziedzicze­
nia części rodzeństwa V Polsi i je.sl dnżo od­
cieni politycznych, w obecnym sejmie je s t .  aż 
lc. klubów sejmowych. P rzysz ła  ordyu&aya w y­
borcza chce zapewnić rządy  w Polsce stronn ic­
twom wielkim, madę chce u&Onąć z widowni i 
ic ia  politycznego. Po osiągnięcia tego celu śi«- 

żą: ogromne okręgi a stooiinkoao m ata  ilość 
Postow. Kio potrzebnej liczby głosów  i ic 
osiągnie nie |v)lco nie o trzym a m andatu, ale 
■glosy jego m ogą przypaść jego wrogom, fa m  
Pewniej się lo stanie, gdy stronne iwo to nie 
Uzyska m andatów  przynaim m ej w irzęch okrę­
gach, aby uratow ać swe glo.sy na « s r ie  pan 
Sfwowej. nlbrzw uich okręgach wvbori.zvcli 
*\ ogromnej przew adze ludności wiejskiej, cKoą 
su zatopić ludność mia.st i ludność robotniczą.

Zaledwie pięć miast, w calem  państw ie sta 
howić. rca odrębne okręgi iv \bori ze ze znikom ą 
‘•ością mandatów', a przy ich zróżniczkowaniu 
Politycznym łatw o sLać się może tak, że naw et Se 
c ia s tu  m ogą być pozbawiono reprezentacyi m iej­
scowej, gdy żaden, zapewne z licznych kan- 
'bedatów, może n ie uzyskać potrzebnej ilości 
stosów.

Jeżeli dyskutow any dziś w  sejmie projekt 
tjlciyn acyi wyborczej stanic się ustaw ą, i wynik 
'vyhorów nie będzie w irażem  opinii i woli spo- 
,(>czcństwa, ale uprzyw ilejow aniem  wielkich 
h 'onnirhv chłopskich, wyelim inowaniem  wazel- 

jh indyw idualności, zapewriieniem l>ezwzględ- 
lleJ przewagi m leresom  idsi i wydaniom na jej 
Pastwę Iudnoś-i m iejskiej i robotniczej. Taka or- 
"yjJitcya w yborcza wyclcminowac musi z życia 

Jiiyczucgo iiitcligencyę m iejską, k tóra naw et 
obecnych dogodniejszych w arunkach nie u- 

^ ‘uła zapew nić sobh rmleżytego wpływu.
Wobec takich horoskopów należy zwrócić 

!‘"'agę !ia silnie już zarysow aną sprzeczność 
'nta*i&tei6w wsi i m iast, na ostry konflikt gospo- 
j_arczv między w sią producentów  a m iastem  
,onsuiuputów. Jaki los czeka ludność m iast i 
^odowi^k przem ysłow ych, jeśli w yłącznie wzbo- 
'‘coria wieś bodzie rządzić państw em ?

^ f'h arak le r\sty czn em  iesl, że w sejm ie w o. 
. r°nię interesów ludn >śoi m iejskiej inM igeneif 
j.j^Uoszczaiislwa, nie m ówiąc naturalni^, <> kla,- 
w  r°uotniczej, w ystąpili prawie jedynie po.do- 
, f  s<x.yalistyczmi. W dotychczasow ej dyskus-yi 
^.oierat głos prof. nmw Buzek i k s T.uto- 

‘‘Mieniem naro<lowej dem okracyi, któ- 
*W- naszrm  grum ie dzierżyła do niedaw na 

1 łrf1' na obrońcę . lte ligency . Ci posłowńr po- 
, ' bardzo energicznie |trojekt, ordvnacyi i pro-
j„ ^  Ht’f  zagładę intę1igonc\o w życiu poi i - 
•Cząyoa.

slfl 1 e suuneut sejruu suw erennego zapowiiuia 
"agicznrc d la  esymuka. intelektualnego w

^ ^ Ca®6atwie, a na klasę pracującą nailadn

Obaroy rozbicia konferencyi •* Pośrcdnietwo Włoch. *• Zroror na lepsze
T O .\D 'N  0. m aja  (óWd. Vi alle ostatnich 

w i.ułomom; z Cłetrtu konfer^neya weszła w sta- 
dyum kry ty  zii3. Delcgacca migi d ska do-zla i /e -  
komo do ostabiii h granic ustę.psiw Konlcrencyę 
uratow ać jnoże jedynie zmiana stanow iska Bel­
gii. Pociąg, klorym  [,. (i,:orgo odjechać m a do 
Londynu stoi już gotoww.

GehUA T). m aja (AW.1). Delcgacye są w 
nastro ju  pesym istycznym , szczególnie fn n eu sk a . 
Ogólnie sądzą, że konferenryą zakończy się nie­
długo z powodu niezw iktego zaoslrżen ia się 
położenia. Podobno Włosi zrezygnowali |uz z 
roli pośredników . B ailhou m iał osw ’ idezyć, iż

nfema zam iaru zaptiszczac się więcsj w żadne 
k o m p ro m is  i rokowania.

GENUA 9. trupt W. ;. W ile nie dojdzie do 
poiozuniicni.i w najbliższych 64-sflift godzimu-b 
lo albo koTifm-eum ■ i>db\wnć sie będzie da! j 
law udziału Francy i, albo <leleqac.ya l'ranc.uska. 
przez opuszczenie (iemn rozbije konferencyę.

LOAP^N 9. m aja (Pal j. R u d er donosi
C&OJU ?: S i

Z

cnauzer czym w dalszym  ciągu stara,- 
nia w calu rozwia/aima. jirzesilenia. ^y luacya 
sic nieco popraw i lin. po rozmowie Sohanzera 
r. CziczeriiKuu. Wobec bardzo liczny eh propo­

zy c ji i konfrprot>ozycyi nie m ożna jeszcze pize- 
w rlziec, jak bęslzie wyginała 1 o rozwunzanie. B o­
sy anit są usposobieni pojednawczo i nie ma 
żadnych oznak, aby z jakiejkolwiek strony is t­
niał zam iar rozbicia proponowanej ugody.

• W kolach delegacyi yfikiskjefj oświadczają., 
że svinpni.ve \yJosko-angielskie nie hv ł\ mgtiy 
tak  silne, jak są  obecnie.

W1F.DRŃ *9. m aja 'P a l,1). ,/A. Fr , | ’re sse“ 
donos; z Genui pod dalą  8. hm.: Ąclianzor o- 
swiadczyl korespondentowi K Fr. Press.1*', żc 
jakkolw i-k uważa sytuac.yę za bcinlzo krU ycziią, 
nie iraci jednak nadziei, że uda. się usunąć 
trudności,

L0A’D\N  9. maja (AW‘). K orespondent p*.- 
ry«ki ,,Tunesa“ donosi, że według iuformacyi 
z n a .ljczy cT t żiódel Francyu uczyni wszyatao 
co w j mocy, lLy m'1 aa ,/u icić do zerw ania 
konferencyi' genueńskiej. Odnosi się |o  zarów ­
no do kwesiyi rosyjskiej, w której usiłow ania 
francuskie beda, skierow ane v slrom  wvna,- 
lezieuia lakiego sposotm rozw ia.zania, k ló rd o ' 
mogła przojać zarówno Belgia jak i B os\a . 
L. Gf-orge musi jednak być golow do ustępstw! 
na rzecz Belgii.

Czy istnieje rozłam angielsko-francuski?
GFNIH. 9 maja (PatA L George przyjął 

dziś p-z d południem dzienrikarzy amerykańskich
i angielswch, wobrc których oświadczył: N^Ćt 

j nie mogłem dokh d.de zrozumieć francuskiego i 
. belgijskiego oporu przeciw art. 7, albowiem eks­

perci francuscy i belgijscy byli obecni przy u- 
! ki adaniu tego artykułu. W  dodatku ekspert bel- 
, g :jsK. jest bankierem a przysnął on. że art. ten 
daje d  istateczna ochronę własności prywatnej. L. 
George sądzi, że tr.:d losei dadlzą się przezwysie 
żyć i jesl przekonany, że Anglia i Frangya będ-i 
iść naaal razem. Jest przekonany, że o ile o d io - 
wied? rosyjska go zć.dowoli to także- Francy a 
zgodzi się na nią. Go się tyczy kredy-tów. których 
żądają Rosy a nie, to jest obecnie niemożliwym u- 
dzie'enie bezpośrednich rządowych krddytów.

L. Gcorgs oświadczy}, żc nigdy nie mówił, 
że zbliża się koniec Etn ten ty, względnie, że F,n- 
tenta zbliża się do punktu groźnego. L. Georg<- 
zakończył: Wam moi panowie mogę oświadczyć 
spokojnie, że Europa znajduje sie na punkcie 
zwrotnym.

GENlęA. 8. maia. (Pat.) Wied B K. Dziś w

w nocy o godz. 12 Lloyd George- zaprosił pono­
wnie drieupfkaczy angialskiah i amerykańskich na 
konferencję do Miramarę. Llo,,d George ośw iad­
czył dz cnnikarzom ża m rzymal od Barthou po ­
twierdzenie swoich z a przewie u o r z dom em  je 
go powiedzcAj ogłoszonem Drzez .T im es11. Pis 
mo Barlliou opiewa: Ko.hany Panie Lloyd Ge 
orge! Powołuje się Pan na moje ośw^aJeżenie 
w sprawce swej rozmowy w  sobotę popołud iu 
ze mną, która wywołała tyłe kornentar/y. Oświad 
czam, że nic powiedział Pan, żc przyjaźń Miń fl_y 
Frartcva a Anglią skończyła się i’ nic po w erfriftł 
Pan, że Pańscy dor d p r ą  pana do przymierza 
7 inr.emi państwami. Mow ł Pan o  ti udii.ośeiach 
w stosunkach między naszymi krajani, atoli

ANI SŁOWA NIE POWIEDZIAŁ PAN CZEGOŚ 
TAKIEGO, COBY BYŁO KOMENTOW ÓNF, JAKO 

ZAMIAR ZERWANIA PRZYMIERZA MIFjjDZY 
"NASZYMI KRAJAMI.

Je  nadać podtrzvmuię pełne raufenie do przyia 
żni sprzymierzonych.

Fbvyjrn Pan i t. d. P d i  Louii' Barthou.

be/w zględny nakaz i przym us zespolenia i zor- j solidarnością, zapewnić sobie m usi roorezentą- 
ganizoyy-ania swych szemgńw, aby z wielkiej, ale ■ eyę u sejmie, lc.óiahy skulecznię liruuić mogła 
rozrzuconej |/o w szystkich krnńcm li piuistw a interesów lej ważjiej grupy społecznej i gu- 
liczby osrodkow przem ysłow ych n,e uronić Sufi spodarczej. Posłowie socyalist,vc./.ni stoczą jesz. 
jednego głosu. Obóz robotniczy a do umgjo oze walkę w  sejmie, aby projekt ordynaeyi wy- 
przyłączyć pię powinna cala Ludno"£c raiejslot I borcaen poprawić.
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Dyskusya sejmowa nad ordynacją wyborczą.
W \R SZ A W a  9. noajd Pal.). Na dzisiej-j 

szona posiedzeniu scjtnu przystąpiono do dalszej 
dvsłm syi nad projektem  ordynacvi wyborcze i.

P  Ha m sz dom aga się przyznania większej 
liczby m andatów  m iastom  i" jest za projektom, 
pScfa jeżeli urzędnik wybrany zostanie nosłem , 
otrzym ał urlop, ale bezpłatny.

P. H en n a: Projekt ordynacyi wyKorcrej nie 
odpow iada r.owym zasadom  dem okratycznym . 
Liczbę 408 posłów  mówca uw aża za zbvx małą. 
Mówca wytyka, że ordynacya bardzo poważnie 
krzywdzi lość m andatów  przypadających p ię­
ciu miastom Inne m iasta u toną w okręgach wiej­
skich.

P. Stapinsfci ośw iadcza, że listy państwowe 
B ta ra ją  sin petryfiicować s tan  posiadania w ięk­
szych stronnictw , lecz życte okaże się mou- 
niejszeiu.

P. Gruenbaum  ośw iadcza, że kry tyka ordy 
nax yi wwborćezej skierow ana jest przeciwko m ia­
stom, robotnikom i m niejszościom  narodowy m. 
którym, zw łaszcza żydom, powinien przypaść 
o w iek  wmkazy procent mandatów.

Po przem ów ieniu  re feren ta  Grzędzirfskiogo 
m arsza łek  p o staw ił pod g ło so w an ie  w niosek p 
Dalki o od esłan ie  pro jektu  do kom isyi. W riió 
sek  odtóuncmo i jjkrzYstąpiono do d y sk u sji sze 
góiłowej.

P. Licberm an uzasadniał poprnykę do art. 
3., żądającą, aby zasądzenie za przestępstw a 
polityczne lub społeczne me pozbawiały pr.i- 
wa wyborczego

P. Bagicński imieniem W yzwolenia u zasad ­
nia popraw kę do artyku łu  6., aby pracow m k >m 
państwowym  i wojskowym  kandydującym  do 
sejmu udzielono m iesięcznego urlopu n a  po­
czet urlopu letniego.

P. H arasz uzasadnia popraw kę by u rzęd­
nicy wybrani do s^jmu otrzym ywali urlop bez­
p ła tny

Do art. 9. p . Niedzielski uzasadnia popraw ­
kę P. P. S. dom agającą s ie  zw iększenia liczhy 
posłów  z 408 n a  460, z be j liczby 408 ma p rzy ­
paść na wybory z okręgów, reszta  na listę p ań ­
stw ow ą \ a  w ypadek odrzucenia poprawki, m ów­
ca dom aga się, aby w paragr. 9. liczbę postów  
zw irkszono n a  '76.

Na tem  d y sk u s ję  odroczono.
O desłano do komisyi nowelę m inistra sk ar­

bu do ustaw y o podatku od spirytusu i 4 ukftuj- 
dy francuskie przysłane przez m inisterstw o 
soraw  zagranicznych do ratyfikacyi, odesłano 
do •komisyi z tern. aby ew entualnie do ju tra  
z łoży ła  spraw ozdanie.

N astępne posiedzenie odbędzie się juiro o 
godz. 4 tej popol.

O d p o w ie d ź  r o
GENTTA. 9. maja (Pat.) W B. K otrzym ało 

od o o’oy zbliżonej da deiegacyi rosyjskiej na 
stępujące infbrmacye w sprawie odpow iada ro 
syjskhj. Odpowi d :  poprzedzaru. jest listem Czi- 
czerio i i ma być doręczona jutro. Treść jej jest 
następująca.

Delegacja rosyjska kieruiac się dobrą wolą 
przesrudryowała bez uprzedreri m<morvał polko 
misy i jniiUtt za punktem. Delegacyu ubdlewa, żc 
brakuy.' po<u>isóv- dv6cłi mocarstw, które są  szcze­
gólnie interesowane w  przvszłem ukształtowaniu 
się stosin.KU eto Rosy i.

W  sprawie art. 1. zauważa odpowiedź, że 
zakaz politycznej i terytoryaluej propagandy me 
należy do czysto gospodarczego układu i kwes 
tyę tę nakżaroby raczej omówić w gwarancyjnym 
układzie pokojowym.

Dełegacn-n msyi^ca przyimifje w zasadzie art. 
2, 3, 4 a wiec d ł u g  w o j e n n e i p r z e  c?w o 
f e n n e ,  jak donosi informator KorfesoÓ! den ta W. 
B. K., bedą przyjęte, jednakże z zestrzeżmuem.

’ jak n. ęt. iż ma być doktednie ustalony; opust 
p ługów .

Ltólej podnosi odpowiedź, że decyzya ta, bę­
dąca wielkim ustępstwem ze strony Rosy i, zależna 
'est od udlziilenia kreJvtu przez sojuszników, i 
wskazuje że nie wystarczą tutaj zredyty i:d ,elo- 
ne eksporterom przez poszczególne rządy. Celem 
podjęcia stosunków z Rosyą konieczne są k r e d y  
t y  r z ą d o w e .  Do art 6., dotyczącego załatw ie­
nia się z włase stelarni mienia gwarantowanego 
przez daw ne rządy rosyjskie, oświadcz3 delegacya 
wyraźnie, ,;że gotowa jest zawrzeć utnowę co do 
wzn rwienia płacenia procentów

NajwięKsąb zamteresowame nudzi art. 7. d o ­
t y c z ą c y  w t a s n o s c  p r y w a t n e j .  T)elegacva 
sowiecka golowa jest przyjąć choć nie nowoczesne 
ustawoda wstwo francuside w sprawie ekspropria- 
cyi i przepisy o kompensatach i odszkodowaniu. 
Gdyby jednakże nie było możliwe ogólne Morozu- 
m ićrie się w sprawie art. 7.t proponuje dele 
gacya rosvisfca aby rokowania w  sprawie tego

punktu wyłączyć i aby po zakok:zc.iu loonferen- 
cyi wysłać ho Rosyi konisyę eksjo°riów, któraby 
następnie doKonała ddimtyw nej redakcyi tych po­
stanowieni.

I s i e g a r n i a  < . i i ( j o w a
i sUap

admin. „Dziennika ludowego
is r z y  S z a j n o c h y  (gjmdch Tow arz. 
kred. ziem skiego) Już z o s t a ł y  o tw arte*

Tu nabywać już można wydawnictwa Ludowego Tow- 
Wydawniczego i „Dziennik Ludowy".

Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia.

Sklep o tw ar ty  od 9 — 1 w poł. i od 4 —7 wiec*-

Homisye sejmowe.
WARSZAWA 9 m aja (Pat.). Komicy a kon­

sty tucyjna obradowała, nad wnm skiem  w sp ra­
wie zmiany konslytucyi. Dyslmsyi nie w yczer­
pano.

Na posiedzeniu kom isyi skarbow o-budżeto­
wej p. de R ossct zgłosił rezolucyę w igira- 
wie p rz” znauia ulg spółkom  w  spłacaniu  rat 
i co do przestrzegania, aby przyznany  przem y­
słowi elektrotechnicznem u uprzywilejowany kur? 
dolara nie był w ykorzystyw any iia n i e k o r z y ś ć  
konsum entów Rezoluc.yę przyjęto, W niosek p 
M oraczewskiego o przyznanie ulg tylko d la  zv ią- 
zkuw kom unalnych upadł.

Zatarg  w łódzkim przem włókienniczym
Ł0.DŹ'9. maja. (Pat.). Na zaproszenie posłów" 

łódzkich Ziem iańskiego i W aszkiew icza przyj- 
był do Lodzi nuriister pracy i opieki sptdecZ- 
nej celem .pośredniczenia w rozw ikłaniu zatarg i 
w przem yśle w łókienniczym . Robotnicy prze­
m ysłu  wJtikienmezegu w Łodzi zażądali j() pre- 
podwyżki zarobków. Zw iązek przem ysłu  t f i  
k icm iczego w państw ie polskicm zaprononow d 
ze swej strony1 10 prc. podwyżki Robotnicy zój 
grozili strajkiem . Po póldrnow ych p ertrak tacy ad 1 
m inister pracy* i opieki społecznej zaproponować 
zgodę na następujących w arunkach- 21 prc, pod' 
wyżki zarobków  z warunkiem  następnej re*T 
zyi płac dopiero z& dw a m iesiące. Przem y­
słowcy zgodzili się n a  te w arunki. Robotnicy 
m ają dać odpowiedź we czw artek. P an  minister 
odjechał do W arszawy.

LłPTON SINCLAIR.
’6

1 jw ins.
PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).

Tak było naprzykład z kłamliwą prasą kapi­
talistyczną, której informacje Dżym czytać m u­
siał codziennie rano Gdy Dzym przeczytał 
w dz-ennikach „Słońce Irontonu* pałrjotyczny 
artykuł wstępny, czuł się przez cały dzień nie­
zdolny do pracy dla zwycięstwa I

Dżym Higgins pracował w fabryce, która 
wyrabiała automobile ciężarowe dla Francji, 
Przedsiębiorcy nie pozwalali robotnikom zorga­
nizować się; przyszło więc do strejku Przestra­
szeni właściciele przyrzeli, ze nikogo nie wydalą 
i pozwolą na organizacyę; natychmiast jednak, 
do ukończeniu strejku zaczęli w najpodlejszy 
sposob łamać swe przyrzcezenia i aktywniejszych 
między strejkującymi wydalali pod najbłahszymi 
pozorami Dżym Higgins, który pracą rąk swoich 
chciał dla świlta  ocalić demokracyę, został ró w ­
nież wydalony . musiał bezczynnie wałęsać się 
po ulicach, ponieważ wielka, cnc.wa zysku kor- 
poracia nie, chciała wierzyć w demokrację, i ro­

botnikom swym odmawiała możliwości ustana­
wiania warunków pracy I

Rząd zajmował się gorliwie takiemi zdarzę* 
niami, starał się położyć koniec epidemji strej- 
kowei, która wszędzie przeszkadzała pracy w o ­
jennej, nie znalazł jenak odpowiednich ku temu 
środkęw.

.'ymczasem jednak słabemu zarodkowi patrio­
tyzmu Dżvma Higginsa groziło zamarcie.

Dźyrn zaczął się upijać i roztrwonił część 
swoich pieniędzy z ulicznicą.

Potem jednak wstyd go zdjął, poniewać żyła 
w n.m ieszcze pamięć Lizy i dzieci; postanowił 
więc rozpocząć nową egzystencję. Pomyślał 
o Leesville, jedynem miejscu, gdzie był naprawdę 
szczęśliwy i gdzie — odkąd Chegrus Rabin opuścił 
Ironton — miał jeszcze przyjaciół. Jak się też 
tam Meisnerom Dowodziło i towarzyszce pani 
Gerrity, z domu Baskervirle? Co leesvi)ska grupa 
miejscowa myśli o Rosji i o wojnie?

Dżym postanowił wyjechać do L.eesville i o so­
biście otrzymać odpowiedz* na te Dytania. Obli­
czył cenę biletu i przekonał się, ze mu jeszcze 
zostanie dość pieniędzy. Tym razem hpdzie jechał 
wytwornie jako obywatel i robotnik wojenny, nie 
,ako włóczęga w wagonie towarowym.

ROZDZIAŁ SZESNASTY 

Dżym Higgins spo tyka kusiciela.

1.

Gdy Dżym Higgins pewnego burzliwego 1 
ranku marcowego wysiadł z pociągu w Leesv#e: 
na ulicach leżał jeszcze -nieg, a wicher wpraw**31 
w wirowy tan lśniące kryształki.

Przed stacja na placu zebrała się groFb3^  
ludzi i Dżym pospieszył ku mm. aby się d o ^ , 
dzieć, co się stało. Ujrzał pewną ilość młndv- 
ludzi, kilku w mundurach khaki, innych * '■>
wilnej odzieży, którzy odbywali ćwiczenia. Dży^ 
czujący się w roli zamożnego próżniaka, 
i przypatrywał się temu' widowisku.

Teraz ujrzał naocznie, to, o czem od 
lat mówił i myślał, tę ogrom ną przewrotno^ 
duszy ludzkiej, nulitaryzmem zwaną, tę 
która opanowawszy ludzi, zmieniła ich w fu 
maty, w ruchome maszyny, w masę s łu ch a !^  
rozkazów i jako taką spełniającą czyny, aó 
rych każdy z osobna nawet we śnie me o y .  
zdolny. Przed oczyma Dżj ma poruszała się t 
mada przystomych, dobrodusznych chłopa • 
le^syilskich, pracujących w kantorach, norr 
ków handlowych, subjektów, którzy na deliK-1 
nóżki damskie wkładali piękne małe trzewi * . 
A teraz poddawali się tej dyscyplinie, kale* 
dusze, godzili się na tę ohydną przemian^-
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Olbrzymie deieionstracye na uórnym Śląsku.
Bod?-' nigdy dotąd Góniy Siąsk nie widział 
olhrzy mich rzesz, świętujących dzień 1-szy 

Ma^o. Przy wspaniałej pegodzie lys. jczne tłjm y 
nalały iriice główtrych1 m iast na G. Sląs^tu, jak 
^ahra? Bytom i Katowice. Przem ysł 'wielki stał 
Ąipetme. Świętowały kopalnie i ' huty w joySe- 
cie katuw idr m, zabrskim i bytomskim Jlleryłfalni 
wutecmaey i zacofam ^ ponieśli zupełną kluskę, 
nlasa robotnicza ńa G. Śląsku pokozaia, że po- 
mimo niezgody, rozdzierającej łono klasy robotni­
czej na różne parrye i ugrupowani i. p>otrat ono 
skupiK. swe św" .dom* szereg w cii w iii, kiedy 
należało pokaza 5 obozowi wsteczników paskarzów  
i sługusów kap/tal'stycznych siłę i moc proleta- 
fyatu gómusiąsKiego. Sobdarnosć i świzdorność 
*  dmu 1-szym m aja klasy robotniczej upewnia 
fias. że z walki k tórą nam przyjdzie w  przyszlo- 

toczyć z kap"talem i wtftecznreiwem na Gór 
tiytn SląsJtir, klasa robo tócza Wyjdzie zwycięsko.

W  K a t o w i c a c h .  Kopalnie i huty w po ­
l e c i ' :  katowickim świętowały zupełnie. Obchody 
odbywały się w i.ajicp&zvm porząffu . TSfeiał b ra ­
kł około 18.000 ludzi.

W B y t o m i u .  Święto I-go Maja odoyło się 
tu w najlepszym porządku i wspaniale. Kopalnie 
i hirty nie pracowały. Fm zeszło 10.000 robotników 
brało udział w pochód e.

W Z a b r z u .  flak zaw„>-zc rak i obecnie, po 
ka7.ał powiat zabrali, że solidarność t świ d  nność 
proletaryocka nie są  mu obce. Stały wszyslkie 
kopalnie i huty, nawet i najmniejsze. Na kopalni 
Królowej Ludwiki w Zabrzu j\d  icj z największych 
kopalń na G. Śląsku, pracowało z 9.000 zaledwie 
120 robotników. -Obchody były wspeniałe i cd  y - 
wały się w największym porządku. OtrOło óO.OOO 
osób brało w mćh udz.ał. Ogn d  w kasynie* Doi 
ner smarka był szczelnie nabity i tysiączne masy 
m usiały 'pozostać na ulicach.

W  G i s z o w .cn . plbrzvm i ogrod Giszowca 
zalał się tłumami, do którydi orzem-awiał tow. 
Bin.szkiewifcz. Kilkutysięczny tłum przyjął burzą 
oklasków rezołucye C. K. W ., poczem pochód 
z czterem a sztandaram i i 8 orkiestram i jaszył 
przez ulice miasta. Następuie dano p r z e j a w i e ­
nie kinematograficzne.

F a łs z e  r  Galicy! w s c h o d n ie j.
WfEDFy. -9 majla (PafA N. Wr. Tageblatt"- 

do w i iefije się z niliam.ajnego źródła że doniesie • 
ńie jedoegt z d;ienniko.v wiedeńskich jakoby 
włosk' minister spraw zagranicznych Schancer 
miał powiedzieć, iż utworzenie snmcdWelnego 
^sctiodnio- galicyjskiego państwa nie byłoby nje? 
bezp.ecznem dła Polski, j e s t  z u p e ł n i e  f a ł

s z y  w e. Tła p )dsraw:e autentycznych inlormacyi 
można stwierdzić, ze z dot} aitczaaow) ch rozmów 
delegacyi polskie] i włoskiej w Genu jasno wy 
nika, że wiadomość powyższa absolutnje nie cd  
powiada faktom. Można Uwazac za wykluczone, 
aby Schanzei* kiedykolwiek wypow’ d dal się w 
ten sposob.

Niemcy tęsknią za pojednaniem z Francyą.
BERLIN. 9. m?ja. (Pat.) vVoi"warts“ pisze:

N i e m c y  t ę s k n i ą  z a  d e f  n i l y w n e m  p o i
I łd i i ia  n i e m f p o  r  oiz u m i e h i o m s i ę z F r  a n-
c y a . Przeważaiaca większość narodu niemieckiego
ł^st coto^fa d h  osi?!m;ec1a tego celu ponieść
v iefki? ofiary. Nowe Niemcy nie chcą łączyć się 
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z Anglią czy też z R.osyą, lecz chcą wspólnie z 
Anglią i FYancj ą trtwurzyć nowy stan pokojowy. 
Od dalszego rozwo,u wrypidków we Francy i za 
leżeć będzie, czy powie dVe sie pian urarowa 
ni a Luropy.

D/ym przebiegł oczyma szeregi: fu ujrzał 
2piaiomego konduktora tramwajowego, tam znów 
^aszynistę z fabryki .Em pire", a na prawo 
ó^htona Chalmersa, syna dyrektora banku.

Nagle drgnął. Niemożliwe! To  być nie może! 
jć Ńanak Tak, to młody Erml Forster, Emil 
"O^jahsta, Emii Niemiec, Emil uczony i myśliciel, 
jjfóry przeniknął obłudną zasłonę, okrywającą 
Kdpita!istyczną wojnę i odważnie co piątku wie- 
^ore tn  głosi-ł prawdę w lokalu partyinym, — 

a’ tu teraz, w mundurze khaki na wątłej po- 
'taci, z karabmem w ręku, z wyrazem peynei 
f^nowczości na bladej twarzy, i spełniał rozkazy: 

lewo, w prawo, w lewo, w prawo, lewe skrzy­
ł o  tóarsz, raz. awa. trzy, cztery, w prawo marsz, 

.w n  — w prawo — w lewo w niawo. które 
ydawai miody człowiek o  surowem spojrzeniu 

p ~~ Uwazai pan na półkrok, Casey, uważaj 
^ n , Ila skrzydłowego, przez pana nogi sobie 
czfVVle‘ L,:wa kolumna marsz! Raz, dwa, trzy, 
ł>osw'' 1 al<-’ t0 było lePiei  Chalmers, na miłość 
ieżer ’ pan so ^ ,e bochę  rtęci w nogi, bo
hpj.1 w ,en sposób wkroczysz pan do Berlina, 
Hank Pf ! uważaN za 0c*c*zial inwalidów. Lewa 
^ ł o w ’ °*urnna czwarta marsz 1 Pan.panie skrzy- 
Dan, yl uwazaj pan na dystans! Ile razy mam 

to mówić M

tiJpuH SZA ° daIeL a no^' tupały- tupały’Szk Mały cłnopak, który widocznie uciekł ze 
'^bok Dżyma i śpiewał:

"W lewo w iewo, w lewo zwrot,
■Jp' się, spił się zołnierz w lot, 
ju *  torn istei wziął j wlot

Raz na lewo zrobił zwrot.
1 ucieka fik, fik, fik,
luż go niema, znikł, znikł, znikł!"

II,

Kto Się przypatrywał kiedyś igrzyskom spor 
towym lub ćwiczemom wojskowym, gdy śnieg 
leży na z;enu i wiatr marcowy świszczę, ten wie, 
jak to wygląda Tupie się m ocno nogami dla 
rozgizania, a jeżeli obok nas dwadzieścia p ra­
wach i dwadzieścia lewych nóg tupie w takcie, 
to mimowoli wpada się także w takt, rytm kro­
ków udziela się ciału, ogarnia nawet mózg i m vśl.: 
w lewo, w prawo, w lewo, w prawto Psychologia 
uczy, że giest odpowiadający pewnemu uczuciu, 
wywołuje to uczucie, i to zachodziło u Dżyma 
Higgmsa.

Przez ten to proces subtelny, o którym zgoła 
nie miał pojęcia, zmienił się w militarystę Pięści 
Dżyma zacisnęły się, policzki wydęły, a nogi tu­
pały, tupały droga na Berlin, ażeby piuskim 
władcom wojny pokazać, co się az.eje, jeżeli się 
prowokuje mężów wolnej republiki!

l.ecz wciąż zdarzały sie rzeczy, które zabijały 
rodzący się w duszy Dzyma z a p a ł !

Człowiek o  czerwonej twarzy przerwał rytm:
— Do djabła, Piotrze Casęy, czy nie możesz 

pamiętać o pó łk rokarh! Co się z panem dzieje? 
Zbliż się, pokażę panu raz jeszcze!

Biedny Casey, pokorny człowieczek, o  pochy­
lonych plecach, który jeszcze przed tygodniem 
obsługiwał wiade w banku, poraaszei owai cier

Odpowiedź rosyjska już nadeszła.
WTEDF . 9 maja (Pat.) „N F r Press?- z 

Genui: W nocy na 8. b m. nadeszła z Moskwy 
pa-rwsza depesza z odpowiedzią na memory-at 
ao Roswan. Dotyczy ona wyłącznie art. 1. Art. ten 
zab rarr Rosyi sowieckiej propaga idy i ż da u- 
znania istniejących granic oraz neutralności w 
Azyi mniejszej. Cd aow itd: moskiewska co do tj ch 
wszystkich punktów ńrzrri — można powieebić 
—  n e g a t y w n i e .  —  Rosyanie jt szcze w ciągu 
m»ey zawiadomili Włochów o nzd.jściu tej udpo 
w iedzi.

4 ROSYJS KIE PYTANI A.
PARYŻ. 6. maia Sprawozdawca g e

n ueńsL  pism a „Oeuwre“ donosi, że Rtmya w 
odpowiedzi n a  m em uryal sprzym ierzonych po­
stawi cztery* w arunki, względnie zapytania.

Brzmią one:
1. Czy sprzym ierzeni są skłonni uznać Ro­

sy ę sow iecką „de iu re“ , bez nak ładan ia cza­
su próby ł

2. Gzy godzą się na otlszkodow ania dla 
zagranicznych w łaścicieli, ale w ten sposób,, 
dby pod ż.adną form ą nic łoda przywrócona 
w łasność pryw atna w R osyi?

8. Gzy są skłonni udzielić m oratoryum  i 
na jak długo?

4. Czy są  skłonni udzielić kredytów 
jakiej wysokości?

 ---
< RYGA 9. tnaja ’at..). Yt wywiadzie z rao- 
skiewsk.m  koresponnentem  „Rigaisclie R und­
schau" redaKtor urzed iwych „Izwiesiii"' Stie- 
kb>v., zapytany, co uczynią sowiety jeżeli kon- 
fereneya nie da rezultatów , oświadczy! co n»- 
stępuje: R o s\a  zaw ierać b.ęnzie wówczas od­
dzielne traktaly z poszczególm m i państ,waim 
i w jtierwszej linii zwróci się do Ameryki z dft- 
lcko idącemi propozvi yarni. R o s /a  zaofiaruje 
Ameryce olbrzymie koncesye miedzy innymi o b ­
jęcie kolei syberyjskiej.

/
HANDLOWY UKŁAD POLSKO WŁOSRl.

GENUA. 9. maja. (Pat.) W  kołach polskich 
zapowiadają na d d s  poap;sa,ue pointo wrłoskiegc 
układu ha,-d owego.

Podpisujcie polską pożyczką paftst.

pliwtg na wskazane miejsce, podczas gdy inni 
zwrócili się w przeciwną stronę. Małostkowy 
tyran stał przed nim, łając go i dręcząc, a Dżvm, 
który w długich latach swej przemysłowej nie­
woli miał często do czynienia z tego rodzaju 
Uranami, ucieszył się szczerze, gdy czerwonolicy 
sam otumaniał i batalion swój pognał prosto  
na fontannę, przyczem niektórzy zapędzili się za 
aaleko i pośliznąwszy się na krawędzi, wpadli 
do lodem ściętego basenu. Widzowie śmiali się, 
ćwiczący żołnierze również, nawet czetwonoi.cy 
mąż zlazł z koturnów i śmiał się wraz z innymi.

W duszy Dżyma walczyły sprzeczne uczucia. 
Ci ćwiczący ludzie, byli to ci „idjoci", których 
Dżym od dwóch lat wyszydzał i wyśmiewał. 
Musiał sam przyznać, ze me wyglądali wcale na 
ld jo tó w p rze c iw n ie ,  i obili wiazeuie ludzi, którzy 
?ą odpowiedzialni za swoje czyny. Powzięli de­
cyzję, dobrowolnie porzucili swe zajęcia, i zabrali 
się do nauczenia się w.edzy militarnej, w nadziei, 
że w ten sposób będą wcześniej wysłani do 
Francji. W szeregach ich maszerowali bankierzy, 
kupcy i pośredniczący agenci sprzedaży dóbr, 
obok  kelnerów, subjektów i chłopców' od windy 
a wszyscy słuchali rozkazów' byłego pomocnika 
kowalskiego, który swrego czasu uciekł od ko­
wadła abv bić sie na Fiitóinach

(C. d. n.l.

I
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J/ow iny z  dnia.
Lwów, 10 maja.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE J S IO E R n  W E  L W O W IE :
We środę o godzinie/'/ '30 „Nasi najserdeczniejsi'" 

Korpeaya w 3 aKt. Sardou (gościnny występ M. Frenida).
W czwartek o godz 330 „urube rybv", komedya w 

3 aktach (gościnny występ M. Frenkla).
W czwartek o godz. 7 30 „Pan Gddhab fconedya 

w 3 aktach A. Fredry (gościnny występ W.  Frenkla).
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

-ozv 'ramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO'1 (Gródecka 2 b ):!
We środę o g 3'30 .Roztwór prof. Pyila-, tarsa 

Win a wera.
We czwartek o g. 7 30 „Ich czworo1’, tragedya ludzi 

głupich w * aktach G. Zapolskie}

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna
We środę o godzinie 7-30 „Szał mdości", operetka 

w 3 aktach buttyka ya.
bilety d« lea:ru Nowości sprzedaje kasa zamawiad 

w teatrze Wielkim wejście ad ul. Legionów w azień zaś 
przedstaw icnia oa godziny 6 popor- w 1 eairze Nowości 
iPasaż Hermanów).

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besifla
Sala Łysenki Szaszkiew lcza 5.

PRZEMYŚL, sala „Domu robntniczego1' (7asanie).
Środa 10 go maja Miłość cygańska", romantyczna 

operetka w 3 aktach, Fr: Lehara
Czwartek l l  maja .Halka11, opera w 4 aktach St. 

Moniuszki.
—d«a—

REEPRT UAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKa
środa 10 maja Egon Detri, pianista.
Czwartek l t  m-ia „S tw orzen ie  św ia t a 11, oratorium 

w k częściach.
Edety wczesniei naDywać można w Narodnej Tor­

ii owi:.
■— —

Z U N IW E R S Y T E T U  L U D O W E G O  IM AD.  
MICKIEWICZA, ul. Rourlarda 5 (bocznu Dat Jrego). 
W  piątek, 12. b. m. o  godz. 6‘30 przy u l Bourlar 
da 5, w ynhd inż. Jaskólskiego p, t.: .Dzieje pol­
skiego pieniądza od P iasta pb e to sy  obecne11. 
W sobotę, 13. b. m„ o  godz. 6*30 wiecz. wykiód 
inż. JasKókiriego p. t s „Pieniądz papierowy", •

Z MUZYKI. Koncert Egona Petriego, jednego 
z najznakomitszych pianistów współczesnych, od 
bedzie się w środę 10. b m. .krtysta wykona wielka 
program  złozony z arcydzieł Bacha, Busoniego, 
tłcethovena i Chopina. „Stworzenie Świata", ora- 
toryum w 3 częiciad t Józeta Haydna, jtd  i o z 
lajpięknie^szych arcydzeł muzycznych wykonane 

zostanie staraniem Polskiego Towarzystwa Muzy­
cznego pod d/rekcyą Dr. Adama Soi łysa we 
czwartek 11. 'b. m. Wy tonawcam , wspaniałej 
kompozyięyi będą soliści DrexUr Pasławska. Ste­
fania Pri schowa, Michał Prawdzie, Herman Hor- 
jitor i Juliusz M asłowsk. Orhiisura i chóry rntiesza- 
ne Konsc winoryum z udz.ałem choru i orkiestry 
Teatru miejskiego* W koncercie bierze udział oko- 
d  2CK> osób.

PORZĄDKI NA POCZT ACH. Coraz częściej 
dochodzą nas skargi naszych odbiorców, ze Dzien­
nik nie zostaje im wcale doręczany, lub też z ta 
kiejii mpó/jitemem, że traci już zupeblie na aktual­
ności. uTotacamy przedeż *ak wysokie jw tn ry a , 
ue chyba mamy p a w i  wymacać dok.cd uego cło 
ręcząc i ą. Zarządowi poczty możemy służyć lista­
mi naszych prenumerator, w  na dow*‘d  jak są 
orzez pocztę traktowani ;-cza.-, już najwyższy i 
w tej d ? d:zinie zaczac robić Dorzadck

WOLNO SPRZEDAWAĆ MLEKO. SERY I 
MASŁO w niedzielo i święta d> godz. 1,0 rano 
i a podstawie rozęo-z dzenia min. z 22 3. 1921.

ANTROPOZOFICZNY KONGRES ŚWIATO­
WY WE WlEDNIlj. W e Wiedniu dbedzie się 
w czasie od 1. da 12 czserwea b. r TI MlęSĄ*- 
narodowy ko-tgre.; Towarzystwa A n tro pora ficzne 
jo  pod hasłem ,Z%:h d — Wschód11 (Wiedeń L, 
Musiky-er i* .igebaude, który ma na celu, jak nas 
zawiadamia kierów iio wo ko -aresu. rzucenie mo 
stu duchowego pomiędzy zachodem a wschodem.

AntnonozoFa, jest to prąd d.chowego życia 
ludzkości : apoezątJsowany i kierowany przez d a 
Podbita Stcioera, który oparłszy sie na śwtauopo

gled- ie Goethego i ra  |pgo obserwaiovi orzyredy 
kierunek ten na nowo ożywił, rozw nął, i zdą­
ża di> zupełnej, przemiany naszego dzisiejszego 
spxsotru myślenia, który okazał się niezdolnym 
do zwycięskiego opanowania olbrzymiego kryzy 
su  socyalw go i gospodarczego chwib obecnej 
t do harmonijnego rozwiązani i przeciwieństw 
m.ędzy kulturą zack d i i wschodu.

Rozliczne wykłady wyjaśniające stosunek an 
tropozofj: do poszczególnych d  ieclzm wiedzy oti- 
cyatnej, do socyologj i, sztuki i reiigji, które wy-’ 
głoszone bedą na tym ko lgreaie, przed tawic m a­
ją nowe horyzonty, które umożliwią zupełne prze 
wiaitoiści iwanie całej eurooejskjei kultury.

„ŚMIECH BOGOW I LtjDZI". tym tutu 
łem cdbęd-ie się w piątek, 12 b. m. o godz 
8 wiecz. w  »ali Kasyna. i Koła liter, art klasy­
czny Wieczór, poświęcony- świetnej Kot.iedyi sta 
roatty-Jkief i genialnemu twórcy A ryslo fa rtesow i . 
W  L c2ęści prelekcya Józefa Jedlicza. W II. 
części wybitny odtwórca- recytator Czesław K rzy­
żanowski, wygłosi szereg wspaniałych ustępów li 
rycznych i satyryczna- p o ro d y  stycznych z „P ta­
ków11 Arastofanesa, w  przekładzie poetyckim J o ­
zefa Jedlicze. Bilety d  > nabycia w skła Izie nut 
B. Połonieokiego. — na godzinę przed rozpo 
częeiem przy Kasie.

Z TEATRU,. „Nasi najserdeczniejsi1 d j  dziś 
w teatrze wielkim ze znakomitym Fieldem. Rola 
starego nudziarza i zrz^d ., |aką stwarza Freirkel 
w tej sztuce należy również do pereł jego wie- 
kbgio talentu.

Niewątpii wie, jak wszystkie dotychczasowe 
przedstawienia, „Nasi najserdeczniejsi" wypełnią 
po brzegi dziś w downię.

ZJAZD U pO W C Ó W  ŚRODKOWEJ MAŁO 
POLSKI. W  niedzielę odbył się w Rzeszuv. ie zjazd 
ludowców. w którym brali t.dda ł liczni yosłowie 
p.asTowcy z W itosem , Rojka i babskim. Wedle 
relacyi „Kuryera Lwowskiego" w zjeżdzie b ra ­
ło udział około 30 tys. włościan przeważnie z 
sąsicd1 ich okolic, były też d  .legacye 5Tb. Kongre 
sówki, Poznańskiego i Wileńszctyzny.. Ziazd m :ał 
chairakter wstę-peego przeglądu sił przed rozpo 
częcicm agitacyi wyborczej. Dlatego odbył się 
w Kzeszowie. który jest centrum wpływów Pias- 
toweów. W itos w swem przemówieniu proklamo 
wał hasło yzyborcze: „jedi oiity iront Ihłopskj, 
przeciw reakcy i1. Walkę w ybw ezą będą prow; d u ć  
ludowcy ped ha.Hcm zrealizowania reform y ro l­
nej, która unicestwuć chce obszarretw ©  bronione 
orzez endecyę i klerykatów.

POKĄTNA SPRZEDAŻ I KONFISKATA BU­
CIKÓW. Saul Sperling z Wiednia mi ił tylk? 
koncesyę na handel w +em mieście

W niewiadomy sposób sprowadził on zna­
czny zapas bucików do Lwowa i s p m d .w a ł 
je w- mieszkaniu py w atn em  przy ul. Kleparow- 
skiej 1. 8. Ijj-zad • walki z lichwa d  iwiedział się 
o  nieprawnym tym handlu i ^konfiskował Sperlin­
gowi 281 par połbuicików płikńennych.

SPOSOBY Ki^PCÓW. Marya L. ujrzała na 
wystawie sklepu Ulwjery przy ul. Halickiej mate- 
ryę .pepita11 z kartką „czysta wełna, m etr 1.600 
mu." W eszła wiec do sklepu i kazała sobie na 
mierzyć 3 m. Przy płaceniu ukazało się, że ma 
terya ta kosztuje po 3.450 mk. za 1 m. Na py­
tanie, d'aczeg'0 niższa cena jest um eszczona na 
wystawce, wyiasn.ano, że to jest tylko „dla r e ­
klamy".

U,CIECZKA WIĘŹNIÓW. Z W arszawy 20 żoł- 
nmrzy tran-p irtowało 60 aresztan*ów wciskowych 
do więzienia w  Stanisławowie w wagonach soe 
cyoN-e na ten cel sporządzonych. W  drofl.ze po ­
między Lublinem a Lwowem aresztaoci wybili 
o tw ór w dftclfu wagonu i 15 z nich ulotmło 
się w św iat szero.. aby prawdoj.cd >bnie po ­
większyć kadry bandytów  po lasach.

Z POGOTOMHA RATUNKOWEGO. Na placu 
Strzeleckim dyszel u wozu porami w  twar Ja- 
kóba Streicha, kup  ja z Grudka Jag.

Kami Nut, na placu Cłowym wypadł z tram 
waju i potłukł się oolesnie.

Złośliwy pies M. Bo bera, z om orzj- ul. Tkac­
kiej 1. 31, pokąsał w nog> Rag nę i C,Tmti Rotnó- 
woe zaś na W y rok im Zantoi inny czworonóg po ­
kąsał Tadc usza PawLikowsl-irgo.

Z KRONIKI SZPITALNEJ. Helena Genmgem- 
wa nona urz. kolejowego, potrącotM’. przez 'samo 
chód na ulicy L. Sapiehy, zm arła na drugi dżie i
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w szpitalu, wskutek o d r‘csionych obrażeń.
Hieronim Kosikiewijz, lat 76, siedząc w 

i-esztach policyjnych zachoiował Odwieziony dl 
szjiitaia zmarł. •

Iwan Cipelieki z Mitkową, pow. Cieszanów- 
skiego onegdaj spzelał d i dzika na poili i ciężkó 
się zranił w lewe oko. Przywieziono go na lecze' 
nie do szpitala.

RABU,NEK NA ULICY. Na ulicy Akademickie) 
koło kawiarni „Roma11 przedwczoraj wieczorenK 
zcodziti wyrwał z rąk Wd: d /  Teanerow"fj lo rn e t­
kę, wartości 20.000 mic. i zbiegi.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Z mieszkania Jana 'Brd-1 
na przy ul. Kurkowej I. 28, skrad>;ono' z a r e k  
ze złotym -łańcuszkiem, wartości 100.000 mk.

A. Mazanows&iemu nocą okradziono z miesz­
kam.) przy ui. Długosza 1. 18, naczynia srebrne, 
wartości 200 .000  mk. W łamywacz przystawił dia- 
binę do oicna i la d orgą dostał się do pokoju. ’

ARESZTÓW \NiA. Za kradizież trzewików o/i 
s śoodc firmy sp d  cyfnej , Po.ski Glob", przy uh 
Grodeeckiej I. 37, areszrow uro Józefa S z a fra ń ­
skiego i Kazimierza Tarabanowicza.

W Kolbuszowej ujęto Franci sęka LewinskiegOi 
groźnego bandytę z Drozldowa.

- -  2 V v  RAGA SIĘ UWAGĘ Szan. V  T.  Czy­
telnikom na ogłoszenie powszechnie znanej fir­
my taniości H. Guttemianna, Lwów, SykstU- 
ska U H

3  ruchu robotniczeco.

§ Z OKRĘGOWEJ KOMISYI ZWIĄZKoW* 
ZAWODOWYCH. Po.-nedzerie W vdziału Wyko- 
nawtrzego óibodzie się w p itjek  dniu 12. maja 
b. r. o  eodizinie 7. weeżorem  na które zaprasza 
się tow.- Bajlita, Czuczmana, tira Dręgiewlicz3! 
dr. Herschtala, Helia, II irod.-*ńsk:ego, Kordyank®, 
Mansamina, Iloftmana, Rap-ika, Sierna, Zarańskie* 
go, Andrcasika i Żetaszł ie widza. "Zwraca się uwa­
gę. że na porząiiku dziennym są sprawy bardz° 
ważne, — punktualne zatem przybycie wSzysfki ń* 
jest konieczne. Uichwały zaradna dcz względu a* 
ilość obecnycn.

W  ę g l o w s k i  przev/. S ł o n  i o  w s k i  sekr.
§ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! Zaprasza si? 

wszystkie Zarządy robotników budowlanych zcen­
tralizowane w  Kralujwie i i i r  /^centralizowani5
na sobotę 13. b. m o  'godzinie B'30 wiieczó*" 
do lokal j kaflarzy, celem omówienia upraw  czys­
to  zawodoum»ch i zajęcia stanov ska naszego d  'e 
gara na Kongresie związków zawodowych w Kn*' 
kowte, k tóra odbydrie się w  dniach 25, 26, 27, 
i 28 maja Kwi t i  a ny  k.

§ WALNE ZGROMADZENIE ZW. META­
LOWCÓW w B irysławiir, odbętfch się w ńiedzip' 
lę 14 b m. o  go Iz. 10. orzed uoł z porządkiem 
dziennym: Sprawozdanie z działalności Z arząd- 
spr. kasowe, udzielenie absolutoryum, w ybór pr ^ei 
wodn uczącego i zarządu. Wnioski O liczny udzi ^  
prosi zarząd.

g BACZNOŚĆ FOTOGRAFOWIE! V J z y ^ : 
wszystkich praoouyn. aby omijał’ zakład fotOć-T 
. Ko-dyan11 w Stryju, wlaśc. Weliker. Zakł^,^ 
ten bojicotujemy ! Z powodu działania na sdtoo? 
członków Związlu praoowiiików fologr. , wy® 
czony został z listy członków A rtur Heinberg- .

§ BACZNOŚĆ CEGI ARZE ! Z pow odu 
cennikowej należy omijać Lwów aż db o-hvołani '

S P R A W O Z D A N IE  Z KO N F E R E N C Y I  DLfl 
SEJMU I RZĄDlf

WARSZAWA 9, m aja. — (Tel wł-)- 
Przybył tutaj członek (ielegacyt polskiej ^  
nui ‘i przew odniczący b iu ra  prac przygofuw*' 
‘ z.cłi  na  konferencyę, p. W ieniawski. 9  ?
dził on jirez. ininis(r,óv. Ponikowskiog-' i ^ 
żył mu spraw ozdanie z przebiegu kouferen*-* , 
AYedle pogl.-ąlu Wienuuwskieco wkrótce 
d łuższa przćrw a w  obradjuih konferencyt v. 
celu, aby delegacye m iały m ożność porozum 
się z swymi rżądam ' co do spraw , które _ ■ 
w ołały  różnice zdań.

WARSZAWA 9. m aja. -  .Teł. wK). ^  
Poseł polski w Rzymie, członek deiegacy1 ? ^  
nueńskiej Załerski jirz y b y n ra  ju tro  r a b v  "  
udział w posiefctoeniu komisvi spraw  zagr-> 
którom ziozy spła.wozxIaiii»-
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Z ^ r ; :m a r 1z e n ie  ilrobnych h a n d la rz y .
Loka! Sfow drobnych kupców w gmachu 

Skarbka zapełn ił Się onegdaj po hr/cy i d rob ­
nym1 handlarzam i i stragaiiiarzam ij którzy ja,- 
w>h się n a  zgrom adzeniu, na ktorem  radny  m 
Lwowa Dr. HeisztaJ referow ać miał o obecnej 
Sytuacyi politycznej i gospolarozej. O bszerny 
wkal związku m e mógł pom ieścić wszysl kich 
słui baczy, którzy nie m o g ą c . znaleźć miejsca, 
*  lokalu napełnili obszerny korytarz.

R eferent Dr Hersztai w półtoragodzinnem  
przemów m uu omowi t ca ło k sz ta łt zagadnień 

związanych z obecnem  polity ranem, i gospodarp 
czem położeniem  ktfaju. P rzedstaw ił sprzecz­
ność interesów  zach.odzących m iędzy 80 prc. 
todności chłopskiej, a ludnością m ie jsk ą  któ- 
f* to sprzeczność jes t głów ną przyczyną na­
szego wewnętrznego położenia. Rząd Ławony 
'■uj© chłopów i wogóle klasy posiadające i o- 
k-źuje w obec nich  nadzw yczajną siaoość. W y­
nikiem lej uległości jest straszliw a drożyzną, 
Mora gnębi ludność. Jest ona następstw em  
oprow adzenia okrzyczanego za zbawienie Pol­
ski „wolnego handlu", przed którym socja liśc i 
przestrzegali. D alszą przyczyną drożyzny jest 
luesprawiedliw y system  podatkow y zw alający cie- 
fnr opłat n a  [»odatki konsum cyine, a  uwalniai- 
J^Ct bogaczy <xl w vdainegp zasilenia skarbu 
Ą w reszcie polityka wywozowa. Obecnie grozi 
l^szcz< zniesienie ochrony lokatorów  czyli „wol- 
Py bandę1 ‘ mieszkaniami. Mówca omówił n a ­
stępnie politykę narodow ościow ą rządu, szczei- 
Kólme w stosunku do U kranie ów' . Żydów, któ- 
tBBMisaaaEanHBgaaBBBaaEBEgBBi b w

rym odm aw ia się praw  obywaiel-skicłi. Żydzi 
są- tutejszym i obywatelam i i m ieszkańcam i od 
setek lat, tu żyją, tu ^poczną na cm entarzam i, 
tu jest ich ojczyzna, a  nie gdzieś daleko wj 
Palestynie. Dlatego jest tylko jedna polityka ży­
dow ska słu szna: spełn ian ie w szystkich obó(- 
wdązków i dom aganie się. w szystkich praw. Ale 
rząd boi się antysem itów . W reszcie omówił re ­
ferent obecną sy tuacyę ż.tgr,uiiczną w zw ią­
zku z konferencyą genueńską.

Zebrani przerywali przemów ien.e Dra Iler- 
sz ta la  kilkakrotnie gromkimi oklaskam i, na znak 
solidarności z jego wywodami. N astępnie za- 
bTaf głos p. O rnstem , k tóry  stw ierdził, ze m ię­
dzy drobne mi handlarzam i a  proletarvatem  p ra ­
cującym  fizycznie nie m a różnicy ani sp rzecz­
nych interesów . Są to przew ażnie ludzie w 
nędzy żyjący, chałupnicy, utrzyfnujący się nie 
z kapitału  ale w kładem  czasu  ^ pracy fizycznej. 
Dlatego ten elem ent zaw sze szedł ręka w rękę 
z ca łą  k lasą pracującą.

P. Tacker poruszył sprawy gminne i zw ró ­
cił sie. z apelom do radnych socyalistycznych, 
by jak  dotychczas tak i nadal bronili in tere­
sów wszystkich pokrzy wal zony ch oraz zg łosił 
rczofueyę w yrażającą uznanie pracy posłów i 
radnych socjalistycznych .

Przem ów ił jeszcze raz radny tow. Dr. Her- 
szt-al, po ozem przew odniczący zebran ia p. Yq;- 
gel poddał pod głosow anie rezolucvę, k tórą 
wśród hucznych oklasków  jednogłośnie u- 
cliwalono.

Głodówka w Hryg^dka^h 
zlikwidowana.

W obec itanowczej posterwy więźniów politv 
c&yych, został delegowany d a  przeprowadzeniu 
Pochodzeń r. o. Góttinger, ktorv po DÓłtorv. Jn.a' 
P a ja c e m  urzęd owa u  u zakomuinleował g łcd p ą - 
tym że posterunkowy pblic. nr. . 102 został od 
służby w Brygidkach usunięty. Wynika z tego, że 

więźniów były słuszne i' Ótjiwiązkiem 
"jadz ,est p o c  lgnąc owego poiicyanta d i  ocfpo 
'GedzialnoicL Stcfumy też, że .stosunkami w Brv- 
Sidkac-i zainteresuje się też m inister sprawicd.i- 
'Mosc > do którego zwrócili się wiez..iOwie ze 
^argą.

Przy tej sposobności na'eży podmieść, że 
^ ró c^  26 t. zw. ,}Sw. Jorców*ń trzym a się od 

miesięcy leszcze 25 ludzi ot> do których 
ma już absolutnie żadnych peddaw . A nwędźy 

^ ń i  trzym a się ocf 6 mies. niejakiego Hrycaa My 
lia, aresztowanego w  sanatoryum w Zakopa- 

** a. gdzie cięzkto chory na gruźlicę leczył sie 
^  szeregu miesięcy. W  Zakr, panem ares-tow a - 
^  go na żadinie prokuratora w Samborze, gdzię 

3 miesiące trzymano w więzieniu. Gdy pioku- 
j^tor samborski nie miał materyału do aktu os- 
/^zenia, nrzewiezio-o go do Lwowa i tutaj wąę- 
n>. s' “ go dalej, niewiadomo zuostóie dlaczego, 

•doeznia uczy się na pomoc gruźlicy ....

„Instytut filmowy imprez? 
aferzysf św.

W Krakowie grono pomysłowych osobników 
W ty ło  „Polski Instytut filmowy", którego biuro 
^ ^ u ł o  się w hotelu „Polonia". Oknzało się, 
Ł r ^ ł o  to wielkie oizustwo. byrekcva tego „in- 
»ic! U<" P3'31"3*3 przeszło 160 uczniów i uczc 
^  Po 10.000 mk wpisowego i po 5.000 mk, 
b^SięcziHfi] opłaty. PieiUjdze te zd fraudowano. 
fjLtó*eiri wiełu os onom ze sfer artystycznych zao- 
j^oy-ano posady profesorow  w tej instyiucyi. 
'tor*1 P-dh ofiarą o p u stó w . Aferzyści ' j  mają 
t. , ^ '- n i a  również ’nne, jak za uwiedzenie i 

Jód>eg,) z przedsiębiorców Srńtha, rzekomo 
^ n jn a , aresztowano, spoinik jeeo zbiegł je-

ę j i J - ty tm  ten miał filię we Lwowie. Biuro jej 
się we Lwowie w hotelu „Europejskim". 

stajy*1̂  l i ź n i e  i t u v wielu łatwowiernych zo- 
''■yrr łkanych ps-zez delegatów tego instytutu, 
urn policva się zoryentowała panowie d  

i uloui r  się ze Lwowa.

Szczuoakiw le^ie i rhłopsk» pomysł
( W ieczorem  23. m arca  br. Iwan Km k z Ja- 
strz.ębicy, pow. R aw sku go, dąc, przez las do 
domu u sły sza ł niezw ykłe p luskanie w przy(-< 
d r ozmj  kahąży. Z razu lęk go ogarnął. Sądził, 
że to „n ieczysta  s ila “ straszy eo. C iekawość 
jednak przem ogła i Kruk stw ierdził, że były 
to dużych rozm iarów  szczupaki, któro podczas 
wylew u niedalekiej rzeki dostały  się w to n ie ­
wygodne położenie.
I Ryby były  zadużo aby  je mógł zabrać bez 
worka, przeto odłożył ponętny połów n a  dru- 
g: dzień.

W róćiw szy do wsi w szystkim  rozpow iedział, 
że n a  drodze vr lesie napadli go b an a rc i i ob­
rabowali z gotówki. Pom ysł był dohry, bo ze 
strach u  n ik t nie poszedł przez d łuższv  czas 
Mo la s u ,-a  Knik spoko'nio złow ił ryby i sp o ­
żył je w czasie postu.

Polioya jednak dow iedziała 'się o rzeko­
mym napadzie bandyckim . Długo poszukiwano 
za opęi szkam y w 1 oncu stwierdzono, ze zm yśl­
ny Kruk nałiajał d la w łasnej korzyści. Skoń­
czyło się to .lla  m ego niezbyt wesoło, bo a- 
resztow ano go za rozsiew anie niepokojących w ia 
dom ości. \

Strejk w aptekach.
Poniew aż Grenuum  Aptekarzy nie dato  ae- 

frnitywnej oapowaedzi w sprawne żądań w spó ł­
pracowników, w ybuchło bezrobocie we w szyst­
kich aptekach we Lwowie. B«-^robocie jest ogót- 
ne, z wyjątkiem  jednego łam  strejka w oso me 

Mra M gala pracującego w ap1<>ce Haya. Pana 
tego staw iam y pod pręgierz opinii publicznej, 
oraz ogółu kolegów'. i

Wśrcwl aiitekarzy-w łaścicieli rozgoryczenie 
n a  Prezydyum  (<renaum-Aptekarzy z tego po­
wodu, że Prezydyum  nie porozum iało się z 
ogółem  aptekarzy lwowskich, w spraw ie per- 
trak  tacy'i z w spółpracownikam i.

Solidarność wśród koleżanek > kolegow n ad ­
zw yczajna; wszyscy przejęci hasłem : w ytrw ać 
aż do zwycięstwa.

W spraw ie zam ykania aptek, w  godzinacn 
ołiiadow ydi uchw alono interw eniow ać w  Ma- 
g isitacie i w Województwie, by apteki przez 
cały dziuń funkcyonowrały  ł>ez prz.enyy.

N a prowincvi strejk  objął w-szystkie apteki.
Na cenę lekarstw  strejk  obecny nie ma 

żadnego wpływu, gdyż taryfa zosta ła  już i tak 
podniesiona..

3  sa/i rozpraw.

Z kroniki bandytyzmu.
W L isku pow. Karruoncckiego, połowy z 

folw arku Ubinie postrzelił w brzuch 40-letnic- 
go zarołm ika Konstantego Pasiekę. Przeciw  ta ­
kiemu połowaiuu n a  ludzi chyba w ystąp ią w ła ­
dze z należy tą energią.

•  --
Przy ulicy Na Błonie znaleziono, j.ak p o ­

daw aliśm y, nieprzytom nego m ężczyznę, które 
go odwieziono do szpitala. Tu nieborak o d ­
zyskał przytom ność i podał, ze za tru ł go wóid!- 
ką ów truciciel z Góry S tracen ia  i skradł mu 
ca łą  golów kę.

((grabionym  b y ł Teodor Zazulak z Horba 
cza, który przybył na odnust do  cerkwi św. 
Jura.

 —-
U tartaku  w Skniłowie złośliwe indyw idua 

rzucając odłam ki desek n a  ‘J-lefnifego jSimona 
Rosenberga, syna urz. tartaku, ciężko go z ra ­
n iły  w tw aiz.

W ym ienione osoby znajdują się w leczeniu 
szpitalnym .

We wszy stkich w ypadkach policya za rzą­
d z iła  śledztwo.

F A T A L N A  T R 7 Y N A S T K A
Dzisiejszy dzień rozprawy z a j ę ł y  w' całości 

wyWodv stron i resum e przewinlnicząccgo. 0 - 
brona? s ta ra ła  się wykazać, że oskarżeni nio u- 
dali się do  m ieszkania Zawadzkiego z planom 
w ykonaida za.macliu rałiunkow ego: celem ich 
liyrła  tylko Tradzież, zaś uderzenie sztabą że ­
lazną Zawadzkiego by to raczej dziełem  p rzy ­
padku, a  w każdym  razie m e pozostaw ało w 
bezpośrednim  związku z zam iarem  przyw łasz­
czenia sobie jego rzeczy.

Do teg^ stanow iska obrony przychylił s’-ę 
w erdykt ławy przysięgłych, uznający Łeputę 
winnym zbrodni usitow anej kradzieży i cięż­
kiego uszkodzeńm ciała, za:- M aszera w innym  
uezesinictw a w kradzieży, p r/yczem  jako oko­
liczność oliciążającą uwzglęilniono, iż nam ow ą 
sw ą uw iódł m ałoletniego do zbrodm

Łeputę i M aszera skazano na 2 i pół lat 
ciężkiego wdęziema, natom iast H ladkiego jednvm  

głosem więks/.ośc-i uwolniono od w m y i kary.
Oskarżeni, którym  wliczono czas przela ty 

w więzienni siedczem od grudnia z. r. osw iad- 
czyłi, że w ^rok przy jm ują i rozpoczęli odbyw a­
nie kary.

Ącżne.
ODBUDOWA MOSTU PONIATOWSKIFGO W  

WARSZAWIE. Sprawa odb’ duwy mostu Ponia 
towsluego na W i ds utknęła na martwym punkcie 
z tego powoda, iż ministerstwo skarbu dycyduje 
się dać fu-, dasze ńiezbedne na odbudowę, dom a­
ga się ]ed.iak, by m agistrat warszawski wpro­
wadzi. ip łatę za przejuid przez most Kierbedzia 
na pokry oie wydatków cdLaJowy mostu Poriatow - 
skiego. M agistrat na»to się nie zgadze Ponieważ 
jednak sfery sejmowe wywierają nacisk na rz;;d 
by odbudow i została dokonana, jest Więc nadzieja, 
że dojdzie do kompromisu między min (Skarbu 
a m agistratem  w tej sprawie.

ZEL^ZNO BETONOWY MOST NA SANIE. 
Min. kolei Żelaznwch zajęte jest obecnie budowy 
wielkiego mostu na Sanie pod Rozwr <j >wem. Most 
ter, o  rozpiętości 300 m. będzie wykończony w 
jesieni roku bieżącego. Budowę tego mostu, któ­
ry stanie na miejscu obecnego prowizorycznego 
ptrowadz firma Rudzki.

W O J S K O W A  K O M I S Y  A W E R Y F I K A C Y J N A
WARSZAWA P. m aja. — (Tel włt). — 

Dnia 1. bm zakończyła swe prace wmjskowa 
kom isya we^yfik icyjną. Agendy nkw idacvjnc ko.i 
misy i m ają być  prowadzone przez dotychczaso­
wego przewbdniczącego, gt n. O lszew sk i* ^ .



6 „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 104

Od 10-go maja 
obraz wioski D  ą VIA w  P E R Ł A C H z art VITORINĄ LEFANTO. 

Dram* salon w  5 akt. rozgrywa 
się  w Paryżu. Przęśl, zdjęcia.

K o n g re s  M ię d z y n a ro d ó w k i Z a w o d o w e j
Dnia 20 k ł o m i a ,  jak  wiad irao już z d:pesz, 

rozjiocząi się w Rzymie kongres Międzynarodów­
ki Zawodowej. Przybyio około 200 delegatów z 
20 k, ’]Ow, reprezentujących przeszło 25 milionów 
zorganizowanych zawodowo roootników. Sprawo­
zdanie z działalności za ćzas 1919—1921 składał 
sekretarz Fimmen, poświęcając dużo miejsca spra­
wie Rosy i i sprawie rozbrojenia. W  dyskusy nad 
sprawozdaniem uwydot óła się naogół zgodność 
opinii wśród delegatów. Mówcy potępiali tobo4ę 
kestłunisłów i Rosyi sowieckiej. Dwaj m ów cy tow 
Żuławski i u tirr ze Bzwajoary. p ^d Jeśli zarzuty 
przeciwko zarządowi. Tow Żulawsk wyrazu żal, 
że Amsterdam uważał za s to s o w e  organizćtorać 
bojkot, by me dopuścić przewozu am unicji db 
Polski w r. 192u. Gdvbvśmv się n.e bronią, "ala 
bolszewicka rozlałaby się na Zachód.

Delegat Diirr zapytał, jaki jest prawdziwy 
stosunek Zarzadu do Moskwy która dąży ta dó 
rozbicia Międzyn irodówki. Wszelkie nróby zbli 
żenią do Moskwy powiększają tułko d:zorgan>za- 
cyę w masach. Mowoa chee wiedzieć, czy prawdą 
jest, że Zarząd wysł ił do Moskwy parlamenta 
ryusza w celu umówienia się co do wspoinego 
zjazdu, i to  wówiczas, gdy Moskwa rzucała na 
Amsterdam oszczerstwa i groźby.

Fimmen obszerne apow adał na zapytani! 
i zat zutv orzediiiuweów. F lVnmen skarżył sie na 
zbyt luźny związek między centralami a  Zórz zdam, 
co musi się zmienić. Mówca godzi się z tern, 
że bojkot W ęgier był źle orzyfcotowany, ale m :mo 
to stanowi on największe 'wydarzenie w d 2 'eiarh 
ruchu zawodowego. Fimmen zaprzecza, jakoby 
Amsterdam wysyłał dslegata cło Moskwy Błędy 
Zarządu wynikają m. i s t ' d  że Prano się ao zbyt 
wielu Jccyi jednocześnie. "Fimmen ‘ kończy swe 
przemówienie słowami ..Kiika tygodn' temu by 
łem w Beri nie, gdzie dAywała się konfereneya 
3 -ch międzynar dówek. UjChWaliła ona demonstra- 
cyę masową na dz1 en 20 kwietnia t. j. na wczoraj. 
W dniu tym cdbyla si& jedyna tfemonstracya lu 
dów nasza”.

Sprawozdanie z dziaiainośc’ i kasowe przy­
jęto jednomyślnie do w ladomośe'.

Na następnem posiedzeniu .louhaux (czytaj 
Źuo) referował o odbudowie Europy W skazując 
na położenie obecne mówca stw ierdz i, że „na- 
cyonalizm ekonomiczny” groz' katastrofa dla świa 
ta, źe kmferency genueńska jest wynikiem akcyi 
robotników^ której ettpom i były zjazdy w1 Bernie, 
Amsterdamie i Lbrtfyrfte. ,,Mamy tedy prawo być 
dumni, ale masirm też być czujni”. Mówca określa 
knnferencyę genueńską jako „zlot sępów” kapi 
talistycznyełi. Przedtem węgiel dgrywai główną 
rolę ekonomiczną w świeeie, obecnie nafta odgry 
wa tę rolę i doko- a lcon.ces.yi nafęianvch rozigrały 
się apetyty kapitalistów, -Maga oowsiać poważne 
zatarci, nie wyłączając wojny. Klasa robotnicza 
musi tedy być na straży.

Zanim przystąpiono do d ii szych punktów po 
rządku dz.ennego, Fimmen odczytał depeszę od 
pisarza francuskiego Henryka Barbusse‘a, zawie 
rającą pochwały dla działalności M iędzynarodów­
ki' i żądającą wytrwania na stanowisku antymili 
tarnem. jB arbusw a komuniści uważaia za „sw o­
jego” cztow eka, me wiadomo Ud z, czy jn o d ­
w rócił się od nich, czy też oni f r zy  jego pomocy 
clucą wkręcić sir do Amsterdamu), oraz od Ku­
baro  wkrza z cod z ękowaniem za obronę eserow 
cow i prośbą o dalszą akcyę w tym kierunku.

Mcrteus referuje o  rtakój i 'światowej. W  wy 
niku wojny i traktatu wersalskiego robotnirv o- 
trzymali Kartę Pracv (13. artykuł traktatu), w kto 
rej obronie/ cala Międzynarodówka winna się 
zjednoczyć, ponieważ reakeya czyha tylko na to, 
by tę kartę obalić. Mertens wyraża życzenie, by 
robotnicy rosyjscy i am< rykanscy wstaoili do or- 
eanizacyi amsterdamsk ej.

Po referacie Fimmena o rozbrojeniu1 rozwr 
nęla się d łóg i d /skusya nad obu referatam i, w’ 
Hórej wzięli (J&aał lijz.u ‘mówcy z rożnych k ra­
jów. Różnica zdań uw ydatn ia  s’ę w sprawie 
strajku pcmsaachnejgp, jako Środka, mającego za

pobiec wybucnowi wojny. W  adomo, że reziolueye 
iego i-odzaju przyjęto przed kilku miesiącami na 
koiigresaci: metalowców transportowców^ i in.
Kongres rzymski m.ał określić swe stanowisko 
wobec tej rezokscyi. Delegaci przeważnie bronili 
tej rezoiucyi, zwalczał ją natom iast J. H. Thomas, 
przewodniczący Biura, dowodząc słnsHti*, że re 
zołucya tego rodzaiu ma rna^akier wyłącznie ag; 
tacyjny.

W reszcif zgodzono Się. aby iczolucyę prze 
ciwko wojnie opracować w komisyf, a oprócz 
rego wydać manifest przeć wkn wojnie, który 
kongres przyjął jednomyślnie. Manifest w ostrych 
słowach zw raca się przeciwko polityce rządów, 
wzvwa robotników Jo  wstąciema do zw iązk ó w  
zawodowy ch i do energ.cznej walk o rozbrojenjet 
a przeciwko wojnie i milifcaryzmowi. Bezokicyę 
podamy osobno.

W sprawie organizacyi kobiecych Uchwalono, 
że kobiety winny wstąpić do orgai. zacy'* pow 
szechnych, tam zaś, gdzie istnieją odrębne orga 
nizacye kobiece należy dążyć do połączenia ich 
z organizacyamt mesJriem!

N asteorie powiększono ilość grup, wybiera 
lącyoh po jednym przedstawicielu do Komitetu 
Zarządzającego z  10 na 16. Polska tworzy w raz 
z t  sechosfowacyą gnipę U -tą .

REZOLUC.YE W SPRAWIE RF.AKCYr SWIATO 
WEJ, "

• ra z  wojny i milibaryzmui

RezoiuCya, skierowana przeciwko reakcyj, 
stwierdza, że zobowiązania rządów wobec klasy 
robotniczej nie zostały dotrzymane, że przeciwnie 
zdobycze dotychczas os’ągmęte przez robotników, 
zagrożone są ze strony kapitalstów . którzy pod 
najrozmaitszymi 'pozorami dążą do zniszczenia or 
ganizacyi robotniczych, atakując w pierwszy m rzę 
dzie 8 gridzinny dzień roboczy, dalej płace ro ­
botnicze, prawodawstwo społezzm i umowy m ię­
dzynarodowe.

Kongres protestuje jak najenergiczniej p rze­
ciwko postępowaniu reaiccy', przeć.wko , dyktaturze 
wojskowej, faszyzmowi, zabójstwom działaczy ro ­
botniczych, skazywaniu i więzieniu ich prakty­
kowanemu w  wielu kTajach.

Kongres wzywa wszystkich pracowników fi­
zycznych i umysłowych do wstępowania w sze­
regi organizacyi zawodowych. Zwłaszcza robot 
ników Rosyi i Ameryki jakoteż oddilonych kra 
iów Azyi wzywa się do urzeczywistniania jcdie- 
go frontu robotniczego w jednej organizacyi świa 
towej. Jedynie jedność organizacyi i akcji prole- 
taryackiej zmusi rrakcyę do odwrotu przvgo 
tuje wyzwolenie pracy.

Rezolucya, zwroodjaca się przeciwko wojnie 
i militaryzmowi, brzmi tak Kongres oświadcza, 
ze jednem z gluwnycti z - dui  ruchu zawodowego 
dążącego do obalenia u: troju kapnalistycznogo, 
jest w a l k a  p rzec i wk ' f c> m i l i t a  r y  z m ó w i  
i w o j n i e ,  a  na rzecz pokoju, opartego na bra 
terstwie ludów. Obów ązkiem zwłaszcza jest wal 
czye przeciwko wszelkiemu nacjonalizmów no 
litycznemu i ekonomicznemu, jakoteż zawieran.u 
czy podtrzymywan.u sojuszów lub ugćd m ogą­
cych doprow eduć do połączonych akfcyi wojsko 
wych.

Robotnicy zorgan-zewan1 winni przedwdzja- 
łac wszelkim mogącym w  przyszłości wybuchnąć 
wojnom zapomocą wszelkich rozporządzalnych 
środkow a zajrobiegać wybuchom wojny przez 
ogłaszanie przeprowadzanie mu d.zvnanoaowego 
strejku pow sa chnego.

Kongres popiera 'vysiłki międzynarodowych 
organizacji zawodowych mające na celu ustano­
wienie kontro!’ labrvkacyi broni i- materyału wo 
jennego, jakoteż ocram czerie wyrobu d i  mmimum 
dla potrzeb cywilnych.

Kongres zatwierdza tymczasowy komitet, u'- 
tworzony w Arm-terdami' w lisiop d :ie  1921 r. 
lako komitet stały, składający się z członków Biu 
ra i przedstawicieli międzynarodówek transper

toweów, górników1 i metalowców. Komitet ten bę- 
dzic miał na celu kierować agitacyą przeciw ko 
woinie i m Utaryzmówi.

W szystkie rezolucyc przyjęto jednomyślnie.
Delegat angielski Thorn postawił wniosek o 

zwołaime specyainej konterencju przeciwko wojrue 
z udziałem d -lagatów rosyjEiich, janorsk.ch i  atne- 
rykańskic.1. Biuro zgadza się na ten wniosek.

Przed zakończeniem zjazdu tow. M enhelm  za 
bra! głos dla odczytania orotestu eserowcoW 
przeciwko wiarołomstwu sowietów, które pomimo 
podpisania uchwały wspólnej w Berlinie, grożą 
47 uwięzionym eseiowcom  śmiercią, oraz diugi*- 
po protestu nadesłanego na ręce M errheima prze> 
grupę Szlapnikowa. P rotest ren tak zw onozycy; 
komum -tycznej, piętnuje w sposób gwałiowny 
prześladowania związków zawodowych ze strony 
bolszewików.

Merrheim prosi kongres o  z s o l  dar-iow anic 
sję z o b t  proiestam  w chw'li, gdy rz td  sowiec­
ki głosi hasła jednolitego buntu nie po to, by ono 
służyło interesom robotników i "dąż< niom socya- 
listow, lecz polityce własnej, zmierzającej w Ge­
nui do odrodzenia kapualizmu w Rosyi. Niech 
wszyscy wiedzą, że jeżen podwoje Mięłdz. Za^ 
otwart< są cfla wszysfkicłi organizaey robotni 
ezvch — te ostatnie musza jednak być wolne od 
arbitralności i dyktatury rzędów K om unistycznych

Kongres oklaskami przyjął oświadczenie Morr- 
be-ma.

W vbory do c a ł  kierowniczych dały ten wvni • 
że do Biura w ybrr io ponownie jako przewodni­
czącego J. H. Thomasa, a  Mko wice p^zew ockfi 
czącydi: Jouhaux, Merteiisa, o ra z 1 Leiperta (h°' 
wo ustanów iona 3-a wice prezydentura). Do ko­
mitetu zarządzającego weszli: J. B.. Wil!iams’ 
Dumoulm, Merrheim, Madsen, Thorberg, d :Ar-' 
goira, Rema, Tayerle i Żuławski (jako zastępca); 
Gr^ssmann, Aufhauser, Huber, Diirr, Jassah" 
Bukseg.

Następny kongres odbędzie się w Wiedh1̂  
w r. 1924

Sprawy partyjr»

* POSIEDZENIE KU BU RADNYCH P p  ^  
odbędzie się w środę o  *odz. 7. wierz, w buF2 
tow. Obirtca W szystkich radnych oroś się o b€ 
wzgledne i punktualne przyby cie.

Z A K M D  D E N T Y S T Y C Z N Y

STANISŁAWA 10S 0Ł D W S K lE tL
Lwów, św. Anny 3 (Janowska 4) pnyimuje od 9 -1 1 3,0

K n m u n ik A t.
Kierownictwo Ekspozytury Oddriatu *, 

kw idacjl i Demobilu W ojskow ego  
przy M inisterstwie Przemysłu i Handlu ^  
Lwowie podaje niniejszem do wiadom e . 
iż  Doczawszy od dnia 15 m aja b. r. spn ; jC 
detailiczna m aterjalow  dem obilizacyj lVCTr0ć 
Zbiornicy „Demat * w K ltparow ie ° (Jb|rflno' 
się bedzie tylko raz w  tygodniu, a mi® ^ 
w icie każdego czwartku, o  ile  w  ozna^-  ̂ 5\ą 
dniu w ypadnie św ięto sprzedaż odbę Jlis  
w dzień następny t. j. w piątek. tuf#

Bliższych informacji udziela Ekspoż^  ̂
przy ul. W ałow ej Nr. 9. codziennie od 
do 1-szej. ^

Kierownictwa Ekspozytury „Oeraał

Inserujcie w fDzienniku Ludowy^'

\
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O chrana lofaaloi-utt i bu dow a m le u k a A .
(Dokoióczenie).

(ms; W  Polsce kieska mieszkaniowa przy szka..i oice f że wrammki Kredkowe b d t  rmply
^ a ła  zatrważająca, nic znane gdzien d j e j  roz­
miary. V /ytw arza to wóełe pomysłów projektów 
1 zamierzeń dla ulżema ni d /itatkowi mieszkań. 
Zdolni architekci s, d  :ą, Ż3 . budowa nowych mie 
Sẑ »r może u nas bardzo debrze się opłacać, 
Sdyż wiehj zamożnych h.d i ..ruworiszów" mińszka 
w \varun5c3ch> które im nie odpow* d  4 1 ze 
■Ntnie zapłacą wyższe, kwoty za odpo vi dające 
1111 mieszkania, 00  dd iąż.y diw ne domy. Jeden z 
^  i wyb i tr 11 e j szych przemysłowców łódzkich żapro 
Panował, by każdy poui dający więcej poko.; r.iż 
“*sóh w rodzinie, a chcący się Uuoki ć  cd  rekwó- 
tycyi, wniósł kwotę do przymusowej spółki bu ­
dowlanej, w ystarczającą na b d jw ę tylu pokoi 

chce zwolnić na State z ood zajęcia d  a nie- 
tosiadających mieszkań; następnie by w a ściciele 
J^jBenic, którzy .spłacili zdeurecyououmną marką 
®^oj< przedwojenne d. *gi .hipoteczne wpłacili róż- 
*f6ę wartości w  ztocit między zaciągniętym d.u 
Utein a spłaconą kwotą do fus.d iszu budowy 
•ftiów . *

Z nam  są  zamierzenia m iast do zebrania fun­
duszów na bi/Iow ę nowych domów przez usta- 
^w ienie osobnego procentowego podatku t d

char A  ter ulgowy. Obecnie wszystkie te akcye, 
wszelkie plany i zamierzenia nie mają centralne 
go punktu dla oceny, zbadania, śledzenia drog 
u rze^w ó stm em a się, informowama opinii spo 
łecz^nstwa i rządu. Mimo potwornych rozmiarów 
klęski nie ma właściwie instytucyi państwowej 
fcloraby z m o c  pow&tania swego zajmewuta kię 
tecnniczna 1 finansową stroną sprawy mieszka* 
niowej.

Ministeryum zdrowia zawiod o zupełnie w 
^prawie mieszkaniowej. Naieżv zda nem nac zem 
stworzyć przy ministeryum rooót publicznych In 
stytut państwowy dla popierania budowy mie 
szkań w Polsce, któryby zogniskował i skup ał 
wszystkie zamierzenia i projekty w  te) dz . d a ­
nie, informował społeczeństwo szczegółowe, i fa 
chowo o  S ta m e\p ra 'v y  mieszkań owej za granicą 
i w' kraju i ze swej strony wygotowywał kon­
kretne urojekty lub współdziałał celem przed o, 
żenią ich państwowej Radzie mtoszkaniowej. Za­
daniem tej Rad\ byłoby omówienie i ustalenie 
konkretnego programu budowy mieszkań d  a po­
szczególnego okresu i poszczególnych miejsc i kon 
troi a konkretnych akcyi mieszka 'iowych w  każ

^ynszów płaconych przez lokatorów". "W kom isyi1 dym kierunku. W ski, d jej wchodzi!.by człon- 
^jmowej ponoś znajdują się d  n josłe  wnioski, i kowie miaisteestw, samorządów miejskich, zastęp­
c y  państwo w z 'O ii;o  nowe domy d a  poniiesżczo- ey orgauizacyi zawodowych i spó.duelczych, oan-
^3 urzędów, a ewentualnie i u rzrd  i«ów, tudzież 
ty instotucye, które po roku 1914 wyparły dla 
^low  swego pomieszczenia prywatnych loka to - 
H A  z mieszkań, przystąpiły do budowy nowych 
ft;>mów celem (przeniesienia do nich swych biur. 
°2&d sam  wyznaczył już kredyt jednego m óiarda 
^ r e k  na cele budowy mieszkań w  miastach 

mniejszą jeszcze jest akeya wszczęta z in;cva- 
®vy p o sb  tow. Diamąnda o  ..d ielenie gwa- 
^■cyi rząd >woj d 1  kredytów na' rozbudowy 
jjhast. Ujchwalnro, że państw o przyjmuje r>orękę
<h wysokości 20 miliardów marek za obliga rve

'kładów kredytowych pub’ icznych na cele mie

^  tea iru  W ielkiego.

GOŚCINNE WYSTĘPY ,M. FRENKLA..
1 . Fredrowski G ć d ia b  jest w  prostej linii dziad­
e m  iLaszych dzisiejszy h Wyciorów, Zloloool- 

i jak się tam nazywają wszyscy ci, którzy 
^ ie m i  matkami oplątawszy organizm społe- 
w^hstwa, pęcznieją jego sokami i normują według 
B J  wóli wycieńczonemu do bezwo. d  o ści hva- 
: egrvstencyi. Typ współczesnego Geldhaba

dla powojennego pokolenia — można śmiało 
rjo ed z leć  — typem najbardziej swojskim, naj- 
Jjjdziej znajomym b id  \e równocześnie uplastycz- 
^ °nvm ^ m b o lem  czasu. 'Zależnie od irdowidinm, 
03 e go ^reprezentuje, moż:c o 1 mieć rozm aite 

“i5r,rJ charakteru i usposobienia, ule niecdźow 
wsipólną ccchą tej kategoryi stworzeń two- 

jJ^V^h odrębną grom dę w zoologii ludzkiej, 
[j. Pominięta do śmiesz. ośc; chęć imponow arna, 
z • jjezenia, oraz zajęcia , sta towiska należnego 
l^ ^ z ą d k u  rzeczy tylko kulturze d j  tiowei Geld! 
hjjty zmierzają tego celu rozmaitymi sposoba- 
ti9i j ęcz zwykle ani wielkie pieniądze an’ gznialny 

spryt żydow y tutaj nie jest ,w stanie me 
śmjla^ : (Wzostają w sferze, z której wyszli, 
tya ®S2r i niesmaczni, ordenarni. głupi poniżej ho 

halnej linii, od której zaczyna sie prawdziwe

ty j^ ld h a b  mo;śc być prymitywnie pospolity, na- 
; f  grubsza tylko albo wcale nieoriosaną, mn- 

być spr\'toym naśladowcą d rhow t go dżen 
fą hstwa o  pokoście kuitur\', która jednak ście- 
. j.g.f órzy bezpońredniom diikn.ęciu. Lecz ten 

t,mten — to  zawsze bracia bliźniaczv.
rzeczą sirbiektywmą. jak należy pojmować 

^ d h  dzisiejszych ,,nouveau - riic’he-dw‘£,
^ ^ r' ^  Jwskiego. Geldhaby n[e mają naro- 

wyznania, są najprawd-''wszymi mię- 
wicami. W galeryi tych typów GelJhab 

j6551 i tdnym z najpoczciwszych — i jest 
Są ^  ^  ojcu komedyi polskiej nie chodziło o

spdkeczną, ale o komizm charakteru i sy 
hlp en komizm w -eorodukcyi scenicznej

być podani albo w prym itvwa,7m. zatrąoa-

ków organ izac' ar-Jhitektow i t. d. Instytut pań 
stwowy dla bud a wy mieszkań byłby jej organem 
podw łfd iym do przygotowania prac dla niej 1 
wykonania jej zleceń. Ponadto na'ezy tworzyć Ra­
dy mieszka iowe przy wojewćd rtwach', które by7 
dostarczały los ̂ tu łow i i R; d ń e  państwowej' fak 
Woźnych dat i konkretnych projektmv d a  te re­
nu poszczególnych wojtwództw . Tylko przez stw o­
rzenie stałego organu oaństwowesgo 1 przy stałem 
współdziałaniu wszystkich d> współpracy powo 
łanych czVnników zbiorowych i indy w d  lalnych 
zdołamv może z czasem złagodzić, a  może nawet 
i z&canowae nad 'kieską mieszkaniowa.

jącym o poscolitośc stanie, albo w formie w yż­
szego szlachetniejszego lypu.

Tak podobało się kreować G ^d iuba gościowi 
wnrsza wsk,emu. Kreacya jego, wzjiosząc się do 
artystycznej doskonałości, obvwa się bez w y ra­
zistej chaiakteryzacyi. Geidhab Frenkla jest -  
że się tak wyrażę — zmalowanym Gelihabemv 
nie uwypukla się zbyt silnie, ale za to oddzia­
ływa na widza n k d  iśtign oną harmonią ca ło ­
kształtu. Specyficzny jego humor o  wybitnym ry ­
sie dobrodaóż.iości przepaja postać nawei pew 
nym miłym Wdziękiem: Frenlc.el zrezygnował z 
tanich, uplastyczniających efektów na rzecz este 
tyki. Dlatego kreacya jego może nie jesi przed 
miotowo biorąc typową kreacya Geldhaba ale 
s a m a  w s o b i e  jest dziełem z mistrzowską 
subtelnością wycieniowanem mniej barwnem ale 
za to  klasycznie dosKOnałem.

P. KlimontowLczówna jako Flora za mało m ia­
ła charakteru dziewczęcości, sbdowość swoją poi 
mowała zanadto poważnie. P  B y s trz y ń s k i w roli 
księcia Radosława nie podobał mi się: maneki- 
nowa sztywność nie stwarza jeszcze m anier k s ią ­
żęcych. 'Zbliżony do prawdziwego typu Lisiewi 
cz*a był p. Larewicz, natom ast p. Konarski jako 
major zbyt po żołniersku a nie po aktorsku rąbał 
swą partye. Lubomir p. Konarskiego nic umiał 
swym w ystępem  zająć widowni.

Na ogół artyści — zwłaszcza niektórzy — 
powinni starać się o czystość wygłosu V wczu- 
wac sie w rytmikę w 'ersza. bo  koszla^yi^nie go 
przez opuszcza.ie poszczegótn.ych wyrazów robi 
przygnębiające wrażenie.

Artur fiwikowsfci.

a

ANDRZEJ CZAPSKI

Czem jest P. H S. i do czego dąży
O-na 25 Mfcp. 

ao  nabycia w  Admmistracyi „Dziennika Lud."

Święto majowe w Wiedniu.
Z dnia 1 gr> Maia proietaayat ausnya<4r mo­

że być prawdziwie dminy;  był to  cte'eń ujawnie­
nia jogo potęgi i mooy. "Jławet piiasa buiouazyjna 
z pianą na ustach ziut szona jest przj znać że 
obchoo swą wspaniałością, powagą, nastrojem, ilo­
ścią uczestników przyćmił dotycnczasowe.

Święto majowe jest tu świętem urzędów cm. 
Rząd burżuazyjny i większość parlam entarna me 
ośmieliły się uczynić zamacKu na te zdobyc i 
pierw szegr» rządu, jaką jest uznanie 1 go Maja 
za dz.eń Święta Pracy które d. mt>kratycdia re ­
publika czci ,ako swoje święto. Od samego tez 
rana jiMnował nastrój uroczy ,tv~. Sklepy txxoamy 
kar.e ludzie c.dswnętnie ubrasu* tramwaje ozdo­
bione przez tram wajarzy w zieleń x czerwone cho­
rągiewki — wszystko nadawało miastu nastrój 
świąteczny Od g d-.i.iy 8 rai o poczęły już j>o 
diody ściągae pod ratusz. Z rozwiniętymi szran- 
darumi, z orkiestram i 1 clioram' na czele, ped j 
zały dz ielni je z różnycłi zakątków irnasid- Szlj 
robotnicy różnych zawodów, szła m łudńez z 
tramjparemtam., głoszącymi hasła walk, ' z  alkoho­
lizmem, szli urzędnicy, żołnierze bezrobotn' i d. 
Każdy poched otaczała milieya, oraz poprzedzały 
oddziały rowerzystów. Plac I uegera przed r a ­
tuszem. mimo olbrzymich rozru arów, okazał sie 
zbyt mahoń na niezliczone tłumy. Całe dz elnice 
musiały się poumieszczać na plan-ach i ulica h 
sąsiednioh. Śm iało .i'ość uczestników można okre­
ślić na 300 tysięcy. A były to wszystko zorganf- 
zowane pochody a nie irumy przygr.d łych gapi ów.

Z ujśmnastu mównic przemawiali przed ra ­
tuszem mówcy, a powitał zebrane tłumy burmistrz 
tow. keumann Rozlegały się hasła jednolitości 
rachu robomiczego, nie tej, o jakiej wrzesz- zą 
rozbijacze moslucwscy lecz prawdziwej, obejmu 
jąoej całą kla^»- r-Jbotniczć} świata, świadomą 
swyefi celów i wspólnej .wałki

Obchód robił niezapomniane wrażenie.
Komuniści odprawiali swe obrządki w po­

bliżu przed Vt>1 ivkirćho. Ten o b ł u d  komunistycz­
ny był wielką kumpcOm itacyą. -Jakże nikle w-y 
gladał ten tłum, skł d uąc y  się z 6 —10 tvsięcv 
iudzi wobec olbrz\m iej manifestacta *>ocyal i stycz­
nej ! Komunistom nie wiedzie się.

3  muzyki.
WIECZÓR SONATOWY 5 MAJA 1922.
Dr. iidw aid  Steinberger. pianista, i d Karol 

Lilienthai. wuolonczc’ista, dali w ieczór lo o a to w y  
z programem, obejmującym utwory trzech wuel- 
kich kompozytorów najnowszej ery: sonatę E-inoll 
Brahmsa op. .38 sonaLę R jszarda Straussa F dar 
oip. 6 i so ra te  Richmani iowa G-moll. op 19. 
Dwa ostatnie utwory były nowością dla wielu 
słuchaczy. Sonata Straussa pochocLi z pierwsze 
go okresu twórczości tego znakomuego komp > 
zytora, kiedy me zarysował się jeszczć wyraźnie 
kierunek jeg7'  talentu, pozostałąpego ciągle pod 
w.elkim wpływem współczesnej muzyki niem e- 
ckiej. Styl lekki, metodyjność, harmonia pełna, 
lecz n_e przeład..wana czynią z niej utwtor pię 
kny, ale nie odkrywrtjący no wy cli horyzontów.

Rachmaninow7, przebywający obecnie w Ame 
ryce, należy do mod ych i ulubionych kompozy 
torów. Jego Ifompoz.ycye, szczególnie najnowsze 
są rzeczywiście prześliczne. Sonata op. 19. od 
znaczą się. bogactwem melodyi, opartych na ro ­
syjskich pierw .asikach wielką pomysłowością 1 
oryginalnością. Dzieno to piękne i wdzięczne skła­
da się z octerech części, z któryćh trzy paeirwsze 
są  wspaniałe, ostatnia zas część ,.Allegro mosro" 
jest m oże‘cokolwiek za jednostajna.

Artyści wykonali cały program doskonale. 
Dr. Steinberger, jako pierw sror-o^ny pianista, od 
znfezającv się wódką muzykalnością i s ir^ le m  
arty-stycznym, dużą teclmiką | pięknem i d t z c  

niem — wydobył z granych utworów ca!v czar 
ich treści. Dotrzymywał mu Krok u p. L. ienthaL 
wiolonczelista bardzo dobry, który po studyacn 
za granicą dal się po raz pierwszy usłyszeć we 
Lwowie. Obaj koncertanci mieli duże powotfzenje.

W ładysław Gołębiowski.

\
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dla pp. d rukarzy, gazowników, kominiarzy, lakierników, m aszy ­
nistów, mechaników, siuaarzy , szew ępw , szoferów , w ęglarzy  ito

Poleca Pierwszorzędna Wytwórnia 
che ra .  t e c h n .  I k o s m e ty c z n a  ■

.M ii m i o t a  ciyli Pasta mvdlasa „ C  L  O  U '*  . H E M  ln u ,  S j b r t  Ij
Jedyny środek do zmywania i zupełnego oczyszczenia rąk, choćby 
najbardziej zanieczyszczonych, przeprowadza teź desynfejicję rąk 
i czym skore; czystą i bardzo gładką, — Skutek natychmiastowy, 
o czem ^dnorazowa próba każdego przekona. —  * ------—=—=

Ząaajoie wo wszyotŁioli sklepaoii i łtandlacb. farb, im
S p e c ja ln o ś ć !

P oszukujem y zastępców  na prowincyi _l% 
dobra  p iow izyę  na  a r ty k u ł /  nasze j  Wy* 
twórtii m ia n o w ic ie :  an tym olinę ,  bryian- 
tyne, krem piękności, p u d e r  twar*bW7i 
pus tę  i p roszek  do zębów, w odę kulońsK4< 
wodę do ust. wodę uży w a n ą  po g o l .n lu  KP’

SB

OAlOSZEHM.
PAKŁAD DENTYSTYCZNY przy ul. Kochanowskiego 
■ i. 16, przyjmie technika asystenta

C H i i B U 7  waaaryeanc, tkdrne. zastarzałe —

Dr. FKISCH ulica Wałowa 11.
r f l l  JA T J T  Y  f Y p  J*B“ i m alow ane 

I  J C i  w ykonuje najtaniej

iitiwlk L Goidgeier im Snami 17.
D r.A . NADELLekarz choroo . t u -  

r / c z n ycn 1 zk*favch
ordynuje oa 12—1 i od 3 —5 pop:

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

DRU8CI i 5 TA H IP IL IE
wykonuje DRUKARNIA i WyRÓB PIECZĘCI 

I. i RIFD MANA. Lwów, ul. Sykstuska 4 .

Ponowne Wa LNE ZGROMADZENIE
,  STkYJSKIEJ PltKARM ROBOTWJCZEi“

siow. zarej. z ogr por w STRYJU 
odbędzie Się w n iedzie lę  dn ia  21 m a ja  t922 o godz. 
3-ciej popołudniu  w lokalu w łasnym  p rzy  ul. Ruskiej.  

POKZĄDFK DZIENNY-
1. Odczytanie p ro toko łu  z o s ta tn ie g o  Walnego 

Z grom adzen ia
2. S p ra w o z d an ie  Zarządu  za rok  1921.
3. S p raw ozdan ie  Komisy! rew izy jnej
4. K ozdział czystego  zysku.
5. Umiana s ta tu tu .  ,
6. W ybór  dwóch członków Z arzą an  i dwóch człon 

kow Rady Nadzorczej.
7. W nioski 1 in te rpelacyc .

Gdyby \v o naczonej g o d -n .e  nie zeszła się wyma­
gana statutem ilość członków, Zgromadzenie to odbę­
dzie się o godzinie 4-tej popomdniu w tym samym lo­
kalu bez względu ua iloSć obecnych. s

Stryj, dnia 10 maja 1922 
Henryk Friedrich A leksander  S ucharsk i

kontrolor oyrektor.

a A r 9 n n Ć i / >  I  Fabryka kapeluszy J Gottlieba 
w *  w  ■ l wów. plac Strzelecki 15 przyj­

muje kape 'usze damskie i nęskic do przerabiania weu 
rug .iajnow*zych wiedeńskich modeli-

J?ok za ło żen ia  1881. '

jfflojzy
X w o w , Ą y n e k  3 8

p o l e c a

■■ fa rb y , śliw y, :: wyroby ■■ ■■ a r tyku ły  :
sm ary, benzynę, szczotkarskic gospodarcze.

Zawiadam iam  ntn.ejszem że wkrótce zo­
stanie otwarty sh ła £  m a szy n  do  szycia 
gram ol c tióo i i a r ty k u łó w  sp o rto w y ch .

A B R A H A M  F R I E D I E l J

W cnorobach skórnych i wenerycznych

Dr.LOLA FSLLEHBAU!*
s e k u n d a r y u s z  sz p i t a l a  p o w sz e ch n e g o  

ordynuje od 8 - -6  popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  38

— — — — — —

JESZCZE TYLKO  3 DWIj ^  BF. JESZCZE TY LK U  3 nóK!

J. MUNZER l  wów, RYNEK 14Magazyn t o w a r ó w
m o d n y c h  i  g a l a n t e r y j n y c h

.a  nr.aaamia P. T. Pablicm osć, i e  od d n ln  8  m aja do  12 m ija  sp rzed aje  to in ary  z  fO o op u stu  lo  zn a czy :

C ' e n y  f a b r y c z n e
Reformy dainsk e 750 Md., pończochy patentowe  

. „  . . . .  « 250 Mp., oończochy cienkie 275 Mp., Fil’decosse 575 Mp.
jed w a b ie  floro w e 1350 Mp., skarpetki m eiane od 140 Mp., rękawiczki wiosenne 580 Mo. i I sorta 875 Mp. oraz wykwintna 

.  bielizna m ęska i  damska, krawaty w iedeńskie dam skie torebki skórzane i t p 
UWAGA * powyżo] podauyoh oen i oen wystawowyob lo procent opustu.

”  ”      - nw .iva.nvvv, «■«■■■■ •» UHBjia MW l«  UIBJB I

Tydzień reUsmctny i
m t ś m
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J J 5
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, eSka z  ogr. odp. w t Lu-cwtr, ... o

i te fc fb r  jC w O W  Ca? Todfe^nrerjo 7fJQ

r««* ^  fiofffpTetrie trrząó zenie mtanów t tartaków."' MA/ 
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